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Doniosłe obrady
r z e c z o z n a w c ó w .

O  liiihwaion^ł Wczoraj populudnlM — decydująca 
-^onie Rady najwyższej Ro^iJrjyfBfĘch zostawi© ogjłO'

szone p t f &'».

Obrady w środę i ozwarfsk,
Paryż, 11. 8. (PAT Havas). Komi- 

sya rzeczoznawców, wbrew ogólnym 
oczekiwaniom nie ukończyła wczoraj 
(w środę) twych czynności. W oficyal
nych kołach słychać, że Sprawozdacie
konuiyi rzeczoznawców będzie du- 
piu.0 dziś (t. j. w czwartek) uKoń* 
CZone. Rada na'wyższa zadecydowała 
wobec tego, że dziś przedpołudniem 
rie bedzif posiedzenia i że Rada zbie
rze się dopiero popołudniu o godz. 
5, aby po przyjęciu do wiadomości 
sD-rewoidarba ekspertów, obradować 
potem nad niem. „Journal11 dodaje, że 
gdybv Raua nr,'wyższa dziś miała za
decydować o rozg-aniczeniu Górnego 
Śląska, to nie należy spoaziewać się 
dziś ogłoszenia je j decyzyi. Dziennik 
dow iouje się od osobistości biorących 
udział w posiedzeniach Rady nn>wv;‘* 
szcj, że orawdopodobnie po ustaleniu  
przez Radę najwyższą zasad po
działu Górnego Śląska nastąpi 
sprecyzowanie noty dyplomaty
cznej, Która Aa mocy decyzyi Rady 
najwyższej będzie doręczona Komi- 
syi ekspertów. W międzyczas > Ko
misarze Koalicyjni powrócą do 0- 
pola, aby poczynić środKi zaradcze 
przez odpowiedni rozdział wojsk. 
Następu e Rada n* wyższa odbędzie 
v  Paryża, w Boulogne albo w Lon
dynie nowe posiedzenie bardzo 
Krótkie, gdyż na tem posiedzeń.u 
szefowie rządów złożą tylko swe pod- 
pisy.

Walka toczy się o każdą 
piędź ziemi.

Warszawa, 11. 8. (Tei. M.) Przed
stawiciel paryski ,Vossische Zeitung" 
uzyskał z kół francuskich oświadczenie,
że rzeczoznawcy czj nią zdecydo
wane wysiłki, aby osiągnąć poro
zumienie. Z kół włoskich oświadczona, 
że w Komisy i rzeczoznawców toczy się 
walKa o Każdą piędź ziemi. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa można 
liczyć na Kompromisowe uregulo
wanie sprawy. Z kół angielskich za
komunikowano sprawozdawcy t e g o
uziennika, że najprawdopodobniej R#" 
«*a najwyższa ustali definitywnie 
granicę polsko-niemiecką na Gór- 
tty-n Śląsku, « ora v'ca ta zbliżona 
bedzie do tinr hr. Sforzy.

Gliwice i Zabrza zagrożone.
W arszaw a, 11.8 . (Tel. M.) Według 

Otrzymanych dziś rano wiadomości, 
rzeczoznawcy mieli w ciągu czwartku 
przedłożyć Radzie najwyższe; swoje 
sprawozdanie. Nie mają oni zadania 
wykreślenia ’rantcy natomiast polecono
im oznaczyć w obszarze przem y- i 
ulowym szereg węzłów i sKupier 
niepodzielnych między Któśęmi P a 
da nątwyższa przeprowadzi gra
nicę.

Granica ta, jak było do przewidze
nia, podzieliła obszar przemysłowy na
2 części. Gliwice i  Jafcrze są  po
ważnie z&iirożonWi

Podział saą T6  stref.
W arszaw a, 11. 8. (Tel. M.) Czwart
kowa poranna ptnsa oaryska donosi, 
że rzeczoznawcy podzielili tró jk ą t 
przem ysłow y na ló  stref. Ten p - 
dział ułatwi Radzie najwyższej ustale
nie granicy polsko-niemieckiej. Nie wy
klucza to jednak, że dyskusya w spra
wie li.iii granicznej będz:e baidzo oży
wiona.

Koalicyjne 
„środiii ostrożności".
W arszaw a. 11. 8. (Tel. M.) „Intra- 

s'geant“ podaje sposób, w jaki pań 
stwa sprzymierzone zamierzają ogłosić 
swoją decyzyę w sprawie podziału G, 
Śląska. Wedle dor.iesień tego pisma, 
bezzwłocznie do ogłoszeniu wyn'ku,
członKowie Komisyi m i^fcysoju- 
szniczej w Opolu powrócą n? swoie 
Stanowiska i postaw ią w ojsko Ko
a licy jn e na stopie w ojennej. Nastę
p ie  przedstawiciele państw sprzy
m ierzonych wystosują do rządów, 
nołskiego i ni.“m eckiego ostrzeżenie, 
że a a  oba rr^dy spada odpowie
dzialność, jeże li Ludność dopuści 
się rozt achów. Niew.adomo natomtast 
o terminie ogłoszenia decyzyi państw 
sprzymierzonych.

Które powiaty ma dostać 
Polska?

Bytom, 11. 8. (PAT) Wedle tutaj 
ustalającej się opinii, Kolska miałaby 
7ntr7Vraać część powiatu Kłuczbor- 
sKiego, oleskiego, lubliniecKiego

i tarnogórsKiego. Linia Kolejowa 
Kraków -Katowice Poznań puzesta- 
łaby przy Polsce, ale musiałaby 
ominąć ^vtom, Który imałby przy
paść Niemcom. Natomiast według 
wiadomości z Berlina, Anglicy starają 
sie jeszcze uzyskać dla Niemców część )

powiatu rybnickiego, gdzie są bogate 
pokłady węgla koksującego, _otąd nie 
eksploatowane. Jak podają dzienniki 
niemieckie, pewne konsoreyum angiel
skie zakupiło w tym powiecie znaczne 
tereny węglowe i ten.u przypisać ra- 
leży stanowisko Anglii.

Sprzeczne stanowisko 
delegatów włoskich.<™*F • ■**»

Bono ni za FolsKą de Manm& przeciw.
Paryż, l l  bm. (E, E\ ,.Petit Parisien11 

pr7.edsta.wia w  następujący sposób prze
mówienie włoskiego prezydenta mini
strów Eonamiego, wygłoszone na wtor- 
kowem posiedzeniu Rady w sprawie 
górnośląskiej: G ileby chodziło o zaga
dnienie życia lnb śmierci Republiki Pol
skiej, to nie zwlekałbym przygnać jej 
szczegó'nych przywilejów. Oddałbym jej 
nawet cały Górny Śląsk a to dlatego, po
nieważ Włochy i ich parlament uznał ko
nieczność istnienia niezależnego państwa 
polskiego. W  tej chwili jednak chodzi 
tutaj o eo innego, Ohodizi bowiem o to 
by rozdzielić dwie rasy spierające się o 
obszary kraju, na których nie można 
znaleźć wyraźnych linji rozgraniczających 
Musimy wobec tegc uznać wyłącznie tyl
ko wynik głosowania za linję wytyczną 
rozgraniczenia. Bonomr zwrócił się po
tem żywo przeciwko temu, by w środo
wiskach pewnej narodowości tworzyć 
obco narodowe wyspy i enklawy. Pod 

względem gospodarczym przeciwstawia 
on stanowisko Branda stanowisku Lloy
da George‘a, twierdzącemu, że obszaru 
przemysłowego nie można dzielić. Bono- 
mii proponuje przekazanie sprawy rze
czoznawcom, którzy mają stwierdzić czy 
podział jest uzasadniony. Jest to zresztą 
zagadnienie mniejszej wagi. Najważniej
szą bowiem rzeczą jest, by Ententa po
została dalej. Bonomi. osobiście zgadza 
się pad tym względem z Brandem i pra
gnie wbrew wszelkiemu pessymizmowi 
podkreślić, że sprawa istnienia Ententy 
musi i potrafi zmódz przeciwstawiające 
się j«j trudności.

Warszawa, l l  bm. (Telef. M) Zwraca 
uwagę, że na posiedzeniu Pady Najwyż 
szoj premier włoski Bonomi’ znalazł się j czne.

 o O d— —

aż ao  cnwii:. gdy im się uda znaleźć

ze swoim kolegą gen. de Marinis, komi
sarzem włoskim na Gór. Śląsku w  feob- 
żyi. Gdy bowiem de Mar.nis wystąpił z 
mową antypolską. Bonomi ™ygłosił bez
pośrednio potem przemówienie, w któ- 
rem wyraźnie dał do zrozumienia, że w 
9prawie górnośląskiej stoi na gruncie po
lityki Francyi.

EKsperci włoscy 
o podmie G. SiąsKa.

Rzym. (E. £. Radio) Na czwartko- 
wera posiedzeniu R. N. eksperci wło
scy podnieśli wielkie trudności spra
wiedliwego rozwiązania problemu G. 
Śląska. Idąc w myśl zasad ententy na
potyka się na poważne trudności i kom- 
plikacye gdvż istnieją grupy nu .niecicie 
izolowane całkowicie i otoczone oko
licom' czyste polskiemi. Linia graniczna 
w takim razie gięłaby się fatalnie.

Z drug:e< znowu strony miasta prze
mysłowe stanowią blok dość zwarty 
w którym też trudno się kierować za
sadami opartemi na wyniku głosowa
nia ze względów technicznych, gdyż 
często sąsiadujące kopalnie tak wcho
dzą w siebie iż nie podobna ich roz
graniczyć. Projekt angielski rozstrzyga 
sprawę na korzyść Niemców nie wni
kając w inne pobudki, projekt znowu 
francuski nie odpowiada znowu w pe
wnych szczcgófach wynikom plebiscytu.
Eksperci włoscy prnguą wejść na 
drogę rozwiązania zadawalającego 
obie strony. Bonomi oświadczył 
dziennikarzom, że Włochy specy- 
alnie nadają się do pośredniczenia 
w sprawie śląskiej ze względu na 
swe położenie geograficzne i polity-

Hlezwykły humor na konferencji! 
paryskiej.

Paryż, 11. 8. (Tel. wł.) Prawie
wszystkie dzienniki rozpisują się nad 
tem, że na konferencyi Rady najwyż
sze) panuje nadzwyczajny humor i we
sołość. Nawet tak poważny mąż, jak 
gen. Lcrond zarazht się ogólną weso
łością. Opowiadaj?, że Lloyd George 
z uśmiechem domagał się, aby rzeczo
znawców zamknięto o ohlebie i wodzie

korzystne dla wszystkich rozwiązanie 
Kwesl yi Górnego Śląska. Jeden z na- 
cydfialistycznych dzienników czyni 
Briandowi zarzut, że po oburzającej 
mow:e Lloyda Georga zasiadł z nim 
do obiadu, „jakby wszystko było w po
rządku".

Nastrój w Berlinie.
Bytom. (E. E ) Z Berlina donoszą, 

źe rząd niemiecki urzęduje bez prze
rwy. Wszyscy przewódcy partyi polity
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cznych oraz znaczna Uczba członków 
obu Izb przybyła do Berlina. Komisya 
spraw zagranicznych znajduje ' się w 
komplecie. Koła miarodajne są przeko
nane, Ze rozstrzygnięcie sprawy górno
śląskiej nastąp: w piątek. P r  asa nie
miecka ubolewa nad zwrotem 
w p o g lą d a c h  Lloyda Georgea. 
„Vossisch« Zeitung" zwraca się z obu- 
-zeniem przeciw kreśleniu wesołych na
strojów z posiedzeń Rady. Wesołość 
nie odpowiadałaby tragedyi, jaka fię 
rozgrywa na Radzie w stosunku do 
Niemiec.

Berlin, (Tel. wł). Pisma tutejsze zamie 
szczają relacye z Paryża, pisane w tonie 
bardzo podrażnionym. Relacye te mówią 
a przekąsem, że obrady w Paryżu są czy 
etą komeayą. Lloyd George ustępuje znu 
wu, a Briand wodzi rej. Silnie głoszone 
są w prasie tutejszej także glosy germa- 
nofilskiej prasy angielskiej, atakujące 
Lloyda George‘a  za ,,ustępliwość" i zar 
powiadające ewentualne przesilenie gar 
binelowe jako wyi k tej wątpliwości.

Angielski cenzor nie im ?ia na 
p r z e M  nowy 8rianda.

Syte tn (E.E). Angielski cenzor 
ć sienni ów w Bytomiu r K :,/a ł  
prasie polskiej umieszczania w  
dziennicach przemówienia Brianda 
wygłoszonego na posiedzeniu Rady 
najwyższe* Z mowy tej wykreślono 
ostatecznie cały szereg najważniejszych 
ustępów. Polskim dziennikom nie wol
no również pisać o niemieckim terro
rze i prowokacyach, podczas, gdy pra
sa niemiecka rozpisuje się szeroko o 
rzekomym terrorze polskim. Dzienni
kom polskim nie wolno nawet prosto
wać tych fałszerstw niemieckich. Zaża
lenia wysłane w tych sprawach przez 
prasę polska do Komisyi międzysoju
szniczej pozostały bez skutku.

Niespodziewana e t  ułość.
W a rsz rm a , 11 8. (Tel. M.) W trak

cie dyskusyi nad sprawą niesienia po
mocy d'a głodnych w Rosyi, Lloyd

G e o ig e  oświadczył, źe państwa sprzy
mierzone powinny zająć się jeszcze je - 
dnem niebezpieczeństwem, idącem ze 
Wschodu, a miarowicie sprawą zwal
czania ch o ró b , k tó r a  z ^ g ra ż u ją  
*MŻ P a ls e e .

0  czem mówiono w środę 
na Radzie najwyższej?
P a r j ż. ^ n- (EAT. Havas).

Pięrysza część dzisiejszego pu»iedzcria 
Rady najwyższej była ooświccona spra
wie żeglugi napowietrznej. Marsza
łek Foch wykazał różnice miedzy lo
tnictwem cywil nem a wojskowem. Da- 
lei zajmowała się Rada badaniem 
prac różnych Komisyi Kontrolnych 
w różnych krajach. Po dyskusyi w 
której wypowiadali się wszyscy dele
gaci, postanowiono, że kwesty a komi
sy! kontrolnych ma bvć oddala mię- 
dzvkoalicyjnemu komitetowi w Wersalu 
do zbadania. Ten komitet omówi w 
sprawozdaniu prace dokonywane przez 
komisye, oraz prace które jeszcze mają 
być wykonane, wreszcie poda, jak 
na przyszłość należy czuwać nad 
wykonaniem postanowić traktatu 
wersalskiego. Następnie Briand przed 
stawił Kwestyę pomocy dla Rosy!
1 wskazał, źe wszystkie państwa sprzy
mierzone n;e Dowinny zaoominąć o tern, 
jakie usługi oddala im Rosya w czasie 
wojny. Mówca zaproponował przy
łączyć się do akcyi ratunkowej 
nieoficycJnio, w szczególności do 
uilteyi Ameryki i utworzyć odpo
wiedni związek dla tej sprawy.

Sprawa Koiistantyngaoia.
Paryż. (E. E.) 11. 8. Rada najwyż

sza zajmowała się w środę także spra
wą Konstantynopola i kwestyami z nią 

’ złączonemi. Przedstawiciel Anglii pod
niósł, że Turcy otrzymują pomoc woj
skową ze strony bolszewików, wobec 
czego alianci powinni przyznać Grecyi 
prawo używania Bosforu jako pod
stawy operacyjnej przeciwko Turkom.

Brend sprzeciwił się zbiorowemu 
demarche u obu stron wojujących.

Rosya pod znakiem przewrotu.
fłimty w armii. —  P.zesilenie rządowe.

Kraków. (E. E. godzinia 1‘30 w nocy) 
Ze Sztokholmu donoszą: Drogą na Re
wal nad&rfzły wiadomości o wielkich bun 
+ach w armii rosyjskiej. Depesze powia
dają również, że Trocki, Dzierżyński i  
wszyscy lewicowi komisarze zgłosili swo 
ją dymisyę. Ohcą oni wywołać ostre 
przesilenie rządowe, które w rezultacie 
oddałoby całkowitą władzę w ich ręce.

Wzburzenie w Rosyi 
przeciw bolszewikom.

Eelsingfors. (E. E.) Na podstawie 
oryginalnych . sprawozdań i wiadomości, 
finiaedzkmro r?z:Pnnika „ i vnemies“, 
w Rosyi rośnie rozgoryczenie 
i  wzburzenie wszystkich Klas spo
łecznych przeciwko sowietem. Dzien
nic tan dom v, c. jnasy lućowe za
bijają Komisarzy ludowych, kłórzy 
popadną w ręce tłumu. Szczegól
niej ch.opi Rosy: Centtalnej chwytają 
się samosądu wobec urzedstawicieh so
wietów.

B o rd ears. (E, E. Radio) „Journal 
des Debats“ podaje charakterystyczną 
wiadomość, że przywódcy bolszewiccy 
unikają obecnie ukazywania się na 
zgromadzeniach publicznych.

Pomoc państw tinicocnych.
Kąrisoors 11. 8. (E. E. Radio). 

Rząd sźwedzki zwrócił się do szwedz
kiego Czerwonego Krzy; a z zaprosze
niem na wspólną naradę w sprawne 
“organizowania misyi ratunkowej dla 
Rosyi. Zasadniczo akcyę ta. prowadzić

ma Czerwony Krzyż przy pomocy 
inieyatywy prywatnej. Państwo jednak 
tzn ministerstwo pr«cy, oraz minister
stwo rolnictwa przyrzekają Dehiy swój 
udział i wszelkie ułatwienia. Rznd so
wiecki poczynił w krajach skandyna
wskich znaczne zamówienia na dosta
wę środków żywności. Odnośne han
dlowe delegacye sowieckie ukończyły 
już swe czynności i powróciły do Ro
sy:.

BerdcauK. 11. 8 (E. E. Radio). 
Rząd Łotewski postanowił przyłączyć 
się do akcyi ratunkowej na rzecz gło
dnych w Rosyi. Norweski Czerwony 
Krzy:'. organizuie już wysyłkę lekarstw 
i źywnośn do Rosyi.

m t y z u ł  p w  ffiń i  zytia ui?- 
Izpiroilswa trafy; ópm.

Paryż, 11. 8. (PAT. Havas) L oyd 
G e o rg e  przyłączał s ię  do ópińy 
Brianda w  sprawie konieczności 
przyjścia z pomocą In dlft ości ro
sy; .kiej. Wskazał jednak na trudno
ści, jakie są związane z akcya ratun
kową, gdyż 25 milionów mieszkańców 
Rości jest dotkniętych bądź głodem, 
bądź cholerą. Badzie to rzeczą nader 
trudną •— zaznaczył Lloyd George — 
przyjść z pomocą Rosyi, jeżeli rząd 
rosyjski nie poczyni odpowiednich uła
twień organizacyi pomocniczej. Najwa
żniejszą rzeczą jest — zdaniem premie
ra angielskiego — raódz przewieźć zbo
że z dz:elnic rosyjskich, które mniej 
ucierpiały, do dzielnic ba-dziei dotknię
tych. Bonomi oraz delega t japoń
ski wyrazili zgodę w imieniu

swoicM rządów na przyłączenie się 
do akcyi ratunkowej. D elegat Belgii 
zaproponował utworzenie spe- 
cyabicf e komitetu, któryby miał 
na celu wyszukanie praktycznych środ
ków w związku z akcyą pomocniczą.

Ostatecznie b ad a  postanowiła po
wołać do życta komisyę między
narodową, k tóre; będą poruczo- 
ne sprawy przyjścia z pom ocą  
głodującej ludności Rosyi.

Rząd kowieński
pn:e co wojny z Polską.
Ilarada wojennna w Kownie. — Bandy litewskie napadają na 

wsie graniczne. — Gorączkowa organizacya bojówek.
wojska w znacznem pogotowiu i rrze- 
gmpowuje je dla celów ofenzywnych.

Wilno, 11. 8. (PAT). „Słowo W i
leńskie" podaje z Kowna, źe w tych 
dniach odbyła się narada wojeB.ua 
wobec G alw anauskasa , który 
przedstawi! stan polityczuy Litwy ko
wieńskiej. Utrzymywał on, źe na  
pokojowe zakończenie sporu li
tew skiego rząd liczyć nie może. 
Rozstrzygnięcie sporu może na
stąpić tylko orężem. Mówca pod
niósł, że Litwa znajduje się w bardzo 
ciężkich warunkach i bez Wilna nie 
może istnieć.

W  dyskusyi wytworzyły się dwa 
obozy. Jed er złożony z młod
szych oficerów pragnie wojny 
podnosząc, że armia litewska jest do
syć silna i głosząc, że do Kowna Pu 
lacy mogliby wejść tylko po trupach. 
Drugi obóz, składający się ze 
starszych oficerów, przeważnie by
łych wojskowych rosyjskich, oświadcza, 
że wojna z Polską jest szaleństwem i 
zgs.d ca się na przyjęcie projeh ta  
Hymansa. Sprawę sprecvzov'ano w 
ten sposób, że należy szykować 
się do wojny i być w pogotowiu, 
aby więcej wytargować od Polski. — 
Jak władze wojskowe kowieńskie sta
rają się podtrzymać naprężenie sytua- 
cyi, świadczy, że np. uelem zaniepoko
jenia opinii publicznej rozpuszczą po- 
gio=ke. iż gen ZehVowski trzyma swe

Wilno, 11. 8 (PAT). Banda Li
twinów w sile 20 ludzi, poć! do
wództwem naczelnika policyi 
miasta Szjrwint dokonała na
padu na wioski w j sie neu
tralnym, a mianowicie Awiżankę i 
Romaszuńkę. W  tej ostatniej zabrano 
trzy konie i zabito właściciela Anto
niego Surgiłła, oi a. zabrano 5 chłop
ców.

Wilno, 11. 8. (PAT). Z Kowna do- 
noszą, że w ostatnich dniach 
wzmaga s ię  gorączkowa orga- 
nizacya w oddziałach partyzan
ckich. Odbywają s ię  ciągłe ćwi
czenia i dozbiajania. Oddziały 
partyzanckie otrzymały nowe transpor
ty broni amunicyi. Każdy partyzant 
otrzymuje jeden karabin i 100 ładuu* 
ków, oraz dwa granaty ręczne. Oprócz 
tego oddział otrzyma karaoiny maszy
nowe i działa artyleryjskie.

A jednak jadą do Genewy.
Genewa, 10, 8 . (PAT Havas). Rząd 

litew^i zawiadomił, że delegacya li
tewska zgodnie z wezwaniem Hy
mansa przybędzie dnia 25 bn\ dla 
rokowań z delegacyą polską

Sprawa Konferency?
W  aszy ngtońsKiej.

Bordeauz. (E. E. Radio). „Havas“ 
przewiduje, że konfereneya Waszyng
tońska ma widoki urzeczywistnienia. 
K a‘dr państwo wyśle na mą przypu
szczalnie pięciu do sześciu swych przed
stawicieli. Ameryka nie wyznaczyła je

szcze swych przedstawicieli, przypusz
czają jednak, że szefem ich zostanie 
senator Hughes. Ambasador japoński 
w Waszyngtonie oświadczył, źe nie wia
domo mu zupełnie o tem, jakoby rząd 
cesarski miał złożyć deklaracyę nie
przychylną dla sprawy kunferencyi. 
Rząd japoński przeciwnie obiawił sta
nowczo wolę wzięcia udziału w kon- 
ferencyi.

Z OSTATNIEJ CHWILI

id v  w a i
:.nall3 za linia de Marinisa,

Paryż, l l  bm_ Hayas. Rzeczoznawcy 
określili w swym raporcie ośrodki nie- 
rozdzielne zagłębie; przemysłowego łub 
kompleksy gmin, które nie mogą być roz 
d/zielone. Wobec tego< że w ten rposób 
dokonano podziału trójkąta przemysło
wego na poszczególne części dość zre
sztą liczne, zadań em Rady Najwyżej bę 
dzie już tylko wytyczenie ostatecznej 
granicy. Zdaje 6ię, że między Briandem, 
Łon chorem i Lloydem George zachodzą 
różnice zdań. Anglia mało skłonna jest 
do usiępstw i upiera się przy linii de 
Marinisa, która z małemi poprajwkami 
zbliża się do projelktu Persiwai-Marinis. 
Zdaniem Francyi, taka granica byłaby 
niekorzystną dla Polsld, ffaiki stan rze
czy panował w chwili, gdy przedstawi-' 
ciele Francyi i Anglii ukończyli obrady. 
Widoczne jest. że zapatrywania Francyi 
i Anglii są sprzeczne^ ale nie uprawnia to 
jeszcze do pesymizmu, bo w czasie po
przednich rokowań różnice były większe. 
Jeżeli do dziś wieczór nie nastąpi zbli
żenie, Rada Najwyższa zajmie się sprawą 
pomocy dla Rosyi jako dalszym punktem 
porządku obrad.

Alarmująca relacye berlińskie.
Bytom, 11 bm_ PAT. Wedle ostatnich 

depesz z Berlina, konfereneya rzeczozna

weów opracowała dwa projekty podzia
łu. jeden z linią graniczną idącą od za
chodu na wschód, drugi z lmią od pół
nocy ku południu. Wadle pirrwnzego 
projektu mają Niemcy otrzymać Bytom 
i Katowice, wedle drugiego Gliwice zo
stałyby po stronie niemieckiej. Nadto 
Niemcy otrzymaliby części zachodnie 
Pszczyńskiego i Rybnik

Czwartkowe posiedzenie Rady 
iśaj wyższe! odwołane.

Paryż, 11 hm. PAT. Havas_ Dowiadu
jemy się z pewirsy-’ źródła, że wieczorne 
posiedzerie Rady Najwyższej, zostało od
roczone. aby przedstawicielom poszcze
gólnych rządów umożliwić zbadanie pro 
iektów w sprawie pizeprowadzeoia gra
nicy na Górnym Śląsku.

Beznośredme rokowanią 
W arszaw z Berlinem?

... Donieśietre niemieckie.
Berlin. (E. E) ,,Localanizeiger“ donosi 

o rzekomo toczących sie bezpośrednicc 
naradach między Warszawą a B**rlinem 
w sprawie górnośląskiej^ Organ ten u trzy 
muje  ̂ że nacisk na Warszawę w kierun
ku prowadzenia rokowań wywiera Paryż 
a na Niemcy Lor dyn. (W Dolskich sfe
rach politycznych nic o tem niewiado
mo. Red. „Gońca").
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ZWIERCIADŁO POLITYCZNE

Miiiuu zaoomnianjcli.
KraKów, 11 sierpnia.

Zapowiedź, że Polska weźmie udział 
w akcyi pomocy dla głodujące; Rosyi, 
wywołała w. społeczeństwie naszem ży
wą dyskusyę.

W trakcie tej wymiany zdań padł 
ostatnio głos, zwracający uwagę naszej 
Opinii na doniosły problem narodowy, 
związany pośrednio z akcyą ratowniczą 
dla Rosyi.

Oto świeżo przybyły z za kordonu 
„zakładnik" polski p. Michdł Chrusz- 
czyński rrztaczr na łamach pism war
szawskich obraz strasznej nędzy i j>0- 
ni ewierlii, w jakiej znajduje się mi 
Ilon rodaków naszych na terenie 
b. imperyum carsKiego. 0 nich to 
Polskę powinna przedewszystKiem 
pamiętać, im w pierwszym rzędzie 
nieść pomoc.

Głos p. Chruszczyńskiego zasługo]'e 
na to, aoy  się najszersze sfery społe
czeństwa z nim zapoznały i zaintere
sowały sprnwą przezeń poruszoną.

W Rosyi — pisze on — od 4 lat 
ginie z głodu, chłodu i w więzieniach 
przeszło milion Polaków, w tern 
około pół miliona wygnańców t. j. tych, 
którzy byli siłą oderwani od ojczyste
go zagonu i rzuceni w ten kraj nędzy 
i zgnilizny moralnej. Są to Indzie bar
dzo nieszczęśliwi, którzy wiele a wiele 
przeżyli, a dzisiaj cierpią głód i nę
dzę, nieraz niepewni żvcia swego, przy- 
tem jako Polacy, mieliby prawo ocze
kiwać, nawet żądać opieki i po
mocy Z kraju. To, co tar. żywo prze
mawia do wyobraźni i serca, gdy cho
dzi o obcych, nie wywołuje oddźwięku, 
nie budzi chęci czynu, gdy chodzi o 
"swoich. A może m;lion rzuconych na 
pastwę losu rodaków był zbyt drobną 
sprawą, aby nią miał się zajać rząd 
polski ?

W przeciągu trzech ostatnich lat Po
lacy w Rosvi sa systematycznie prze
śladowani, gnębieni za to tylko, że 
są Polakami, brani, jako zakładnicy, 
nieDravmie werbowani do czerwonej
armii, aresztowani i  setkami roz
strzeliwani. Co w tej sprawie zro
biła Polska, aby ulżyć losowi tych 
prawdziwych męczenników, gdzie była 
prasa i opinia polska, tak czuła na los 
nieszczęśliwych, gdy w więzieniach tor
turowano i katowano Polaków. Nie 
orz ikona się ludzi świadomych rzeczy,

nie uspokoi się własnego sumienia za
pewnieniami, że z. bolszewikami n'c zro
bić nie można było. Z bolszewikami 
pracować trudno, lecz pr2y pewnej 
umiejętności można bvło tutaj dooiąć 
znacznych sukcesów. Gorącej chęci po
mocy i umiejętnego wzięcia się do rze
czy nie było.

1i  areszcie ogół Polaków w Rosyi są
dził, ze po zawarciu pokoju los ich 
sta ie się znośniejszvm, że % przy
jazdem polskiej delegacyi znajdą 
opiekę i pomoc w kraju. Długo, 
długo, jak żydzi Mesyosza oczekiwa
liśmy przyjazdu. delegacyi polskiej. Na
reszcie przyjechali wystraszeni, bezra- 
dn:, nie oryentujący się w miejscowych 
stosunkach, nieraz wielcy i nieprzystę
pni <Tii swoich. Autorytetu żadnego 
zdobyć nie potrafili i wkrótce wła
dze bolszewickie przestały się liczyć z 
nimi, a w końcu zaczęły ich ignorować.
I dzisiaj sytuacya Polaków pozostała 
prawie bez zmiany. W dalszym cią- 
gu trwają bezpodstawne oieszty, spra
wa rozstrzeliwań Polaków nie schodzi 
z porządku dziennego, odbywa się stałe 
zaprzepaszczanie spraw i interesów lu
dności polskiej przez nieumiejętne wzię
cie sie do rzeczy przez naszą delega-
cve. Ludność polska wymiera nie
mniej ju ż  -osyjslśa i t. d. Taki jest 
stan i obraz łud.iości polskiej pozosta
łej w Rosyi. Czy ten stan dalei cier
pianym być może?

Czy nie należałoby prasie, instytu- 
cyom i osobom, organizującym pomoc 
d!a Rosyi, tę przediewszystkiem sprawę 
postawić na porządku dziennym, omó
wić i znaleść środki zaradcze. W pe
wnych kołach więźniów i uchodźców, 
którzy powrócili z Rosyi kiełkuje myśl 
urządzenia jedr oanióv ki czy tygo
dniówki nod hasłem Ratujmy Pola
ków pozostałych w Rosyi". T ak a  
tygodniówka miała by na celu jak naj
szerszą, w najrozmaitrzyćh kierunkach 
przeprowadzoną pomoc dla pozostałych 
rodakow w Rosyi. Prasa w przeciągu 
tygodnia przy pomocy zaproszonych 
osób, które z Rosyi wróciły, wyświe
tliłaby stan rzeczywisty (a nie imagi- 
n icyj '3) Rosyi, stan i losy naszych ro
daków, ich życzenia, potrzeby, co zro
biono dotąd, co robić na leży, a czego 
nie należy.

Te same mniej więcej zadania mia
łyby na widoku odczyty, urządzane w 
całym kraju.

Z drugiei strony należałoby zorga
nizować jaKnejszerszą ztdórkę pie 
niędzy, produktów i rzeczy dla wię

źniów p pozostałej w nędzy ludno
ści polskiej. Gdyby osoby, czy instv- 
tucye, ewentualnie komitet pomocy dla 
Rosyi, zechciał '„realizować rzuconą myśl 
znalazłby chętną i gorliwą pomoc ze 
strony grupy więźniów przybyłych z 
Rosyi.

W każdym razie tak czy owak przy

kra, ciężka i bolesna sprawa pokrzyw
dzonych naszych rodaków w Rosyi 
musi być nareszcie zlikwidowana 
i wszystkie zaległości społeczeństwa 
względem swych obywateli muszą być 
w zupełności uregulowane. Tego wy
maga głos sumienia i honoru narodo
wego

Spńłka Petruszewicza z Berlinem.
Nowa allcya przeciw Polsce. - -  Podburzanie ludności ruskiej. —  

Konieczność przeciwdziałania.
Kraków, 10 sierpnia.

Oryentacya ruskiej emigracyi wie
deńskiej, w kierunku utworzenia przy 
pomocy Czechosłowacyi i Anglii ja
kiegoś wschodnio-galięyjskiego pań
stwa, „trąci" już mocno bankrnciwem. 
Wobec tego kokietuje ona obecnie 
Berlin, chcąc za wszelką cenę przy
czepić się do któregoś z większych 
państw i wcisnąć się w ten sposób w 
wielko* ukraińską kombinacyę polity
czną. Emigracya ta głośno trąbi do 
świecie, że tylko N<emcy mogłyby 
uporządkować należycie te  wscho
dnio-europejską kwestyę, bo tylko
one posiadają odpowiednią do takie
go zadania armię i te siły twórcze, 
których potrzeba będzie do odbudo
wa1 ii a przyszłego państwa wielkoukra- 
mskiegb.

Osoby przybywające z Małopolski 
wchodniei stwierdzaią zgodnie, że ń - 
Sitącyą fiioniem lecka zapuszcza s * e  
iągony już i wśród tam tejszej tu 
dnbści 
niewi

Petruszewicza wzmogli swą pracę 
zwłaszcza w związku z toczącą się o- 
becnie walką o G. Śląsk. Szerzą oni 
wśród chłopów ruskich wieści, iż nie
długo dojdzie do wojny polsko-nie- 
miecklej, a wtedy nadejdzie czas do 
„porachunku z Polakami". Rozrzuca
ją też oni znaczną ilość bibuły, której 
treść wskazuje wyraźnie na Berlin, ja
ko źródło inspiracyi.

Robota prowadzona jest nadzwyczaj 
sprytnie i wyzyskuje wszelkie atuty. 
Tak n. p. w ostatnich dniach „zape
wniają" emisaryusze wiedeńsko-berliń
scy, że wobec rzekomego zbliżenia 
polsKo-czeskiego w walce Niemiec i 
„Ukrainy" z Polską współdziałałyby 
pobliskie Węgry.

Chłopi ruscy zachowują się wobec 
podburzającej propagandy dość opor
nie. W każdym jednak razie Władze
nasze- powinny zwrócić na nią b a -
C”.n«i UW833, zwłaszcza, żc doświad- -
Czerne uczy, jakiemi sumami sypie

Ścl ruskie*. Agitatorzy, którzy 1 berlin, gdy idzie o jego sprawę.
ątpiiwie wysłani sa przez „rząd" 1 -

NA MARGINESIE.

jak to było?
(Uyaryusz paryski).

Na marginesie informatyi o przebie
gu toczących się w tej chwili obrad 
Rady Najwyższej, podajemy dla czy
telników prawdziwie zdezoryentowa- 
nych nawałem telegramów z rozmai
tych źródeł — krótki przegląd dotych ■ 
czasowego przebiegu konterencyi pa
ryskiej.

Dzień pierwszy. Konierencya roz
poczęła się dnia 8  b m. (poniedzia
łek), nie rano, jak było zapowiedziane, 
lecz wskutek opóźnienia przyjazdu wło
skiego delegata dopiero po południa

o godzinie 4-tej. Wskutek tego w 
pierwszym dniu konfereneya ograniczy
ła się jedynie do przemówień powital
nych, oraz sprawozdań ekspertów gór
nośląskich, stwierdzających sprzeczność 
stanowisk.

Dtień dragi. Decydującym dniem 
obrad był wtorek. Na posiedzeniu 
Rady Najwyższej przyszło do prawdzi
wego pojedylfku politycznego pomię
dzy głównymi współzawodnikami, pre
mierem Anglii i Francyi. Najpierw 
przed południem przemawiał L. Geor- 
ge. Przemówienie, w którem jawnie 
■ cynicznie wystąpi z propozycyą od
dania całego okręgu przemysłowego 
Niemcom, postawiło sprawę na ostrzu 
noża. Ostry, prowokujący ton mowy 
L. GeorgRa zachwiał na chwilę posa-

SAX ROHMER.

Błękitny radża.
(tłum. z angielskiego).

—  Mógłbym panom opowiedzieć —  cią- 
gŁiji dalej ___ niejedno podobne wyda
rzenie związane z dziejami Błękitnego 
Radży. Każde zaś z nich nastąpiło wcią
gu tygodnia najbliższego daty jego uro
czenia. Którego mamy dzisiaj?

—  Ależ właśnie trzynasty kwietnia —  
wykrzyknął Sir Michael, który drgnął 
cały.

—  Trzynasty kwietnia —  mruczał Mo- 
ris Klaw. Przez długi szereg lat brylant 
był zanadrt-o pilnie strzeżony, ażeby mo
gło się z nim zdarzyć cośkolwiek. Skoro 
tylko tię jednak dowiedziałem, że dzisiaj 
ma być przeniesiony tutaj, że będzie 
przechodził z rąk do rąh. że wiele oczu 
będz e nan patrzało, natychmiast pozna
łem, że jest niebezpieczeństwo. Historja 
Bię powtarza. Te wydarzenia __ tu zno
wu wionął rękami —  następują w cy
klach. Ostrzegałem was. Być może je
dnak iż to, co się stało, było nieuniknio
ne. Cykl zbrodni jest nieunikniony i nie 
tsmianny podobnie, jak cykl wieków. Wo 
la ludzika nie zdoła go  powstrzymać.

Wszyscy obecni byli pod silnem wra- 
żenieni T ri dno było w mówiącym za
poznać człowieka potężnego umysłu, o

niezwykłej sile I przenikliwości intele
ktu.

—  Gdybym był miał wcześniej szczę
ście poznać pana. panie Rlaw —  rzekł 
prezydent miasta- —  byłbym przywiązy
wał większe i... hm 'Zgoła inne znacze
nie do listu pańskiego. Teorye pańskie 
są to dziwne teorye. ale dzisiaj znala
zły niemniej dziwne i niestety, aż nadto 
polne potwierdzenie. Mogę tylko mieć 
nadzieję, a czynię to w 'zupełnem zaufa
niu do niezwykłych zdolności pańskich 
(tu Mpris Klaw powstał i ukłonił się), że 
pam potrafisz odnaleźć ten brylant, któ
rego stratę przepowiedziałeś pan tak tra
fnie.

—  Poproszę pana —  odparł Moris Klaw 
ażebyś pan był tak łaskaw i kazał mi 
tu przysłać czarnej kawy. Ja , moja cór
ka p. Searles i p. Grims-by obejrzymy 
pokój, w którym nastąpiła kradzież.

 Ozy pan sobie życzy abyśmy zosta
li tutaj? —  zapytał pan Anderson spo
glądając na swych towarzyszy.

—  Owszem, życzyłbym sobie tego
—  Mam nadzieję, panie Klaw —  rzekł 

Sir Michael Cayley —  że pan nie omie
szkasz przysłać mi rachunku za swą nar 
leżność i wydatki.

—  Nie omieszkam ... odpowiedział Mo
na ETIaw.

IV.
Weszliśmy do niewielkiego pokoiku, 

•/. którego ulotnił się Błękitny Radża. 
Grłmsby, któremu mocno ciężyła ta za
gadka., najwidoczniej rad był z obecno

ści Klawa. List ostrzegający Morisa Klaw, 
który niejako uczynił konieoznem w ten 
sposób jego współpra cownictwo, umożli
wił detektywowi wezwanie tego wybi
tnego człowieka, nie kompromitując wła
snej sławy jako fachowca. Nic na ten: 
sam nie tracił, wrazie zaś odnalezienia 
klejnotu, mógł tylko zyskać; słowem 
winszował sobie tak dyplomatycznego 
kroku.

—  To przechodzi zakres mego pojęcia, 
— mówił —  jakim sposobem wydostali 
brylant z tego pokoju. Z chwilą kiedy 
tu drzwi są zamknięte, okno zaopatrzone, 
a tamte drzwi zawarte na dwa spusty 
jak 'zawsze,, to ten pokó.i jest przecież 
jak pudełko.

Moris Klaw wydobył z za podszewki 
swego cylindra flakonik z perfumami i 
skropił sobie twarz werbeną.

—  Tak, pudełko ;—  mruknął —  i to 
szczelnie zamknięte. Brak w miem po
wietrza.

—  Niema tu żadnej wentylacyi —  tłó- 
rnaczył Grims-by —» ten otwór kwadra
towy nadedrzwmmi miał służyć za wen
tylator, ale ponieważ mu nie odpowiada 
żaden otwór nad oknem, więc jest do 
niczego. Poproś tu tylko wychodzi na ko
rytarz.

—  Aha... Wiec wszystkich obecnych 
dbszukałeś pai dokładnie?

—  Naturalnie, jak Kafrów. Ale nie 
spodzie wałem się bynajmniej, że coś znaj
dę.

—  Błogosławieni, którzj spodziewają [

się mało. Izys, moje dziecię, zdaje mi się, 
że ktoś puka.

Izys otw-orzyła drzwi od biura p. An
dersona i, wpuściła chłopca, który niósł 
tacę z imbryczkiem gorącej kawy i fi
liżankę.

— Dobrze — rzełd Moris Klaw. —- ND 
będę spał w tym pokoju, panie Searles. 
Trudno jest spać w południe, a nocy cze
kać nie mogę. Przesiedzę tedy godzinę 
przy tym stole, uczyniwszy z mego umy
słu zupełną ,,tabula rasa“. Nie będę my
ślał o nieczem. To jest wielka sztuka, 
panie Searles, umieć nie myśleć o ni- 
czem. Z wyjątkiem ascetów, nikt prawie 
tego nio potrafi. Niech pan sam eoróbu- 
je, a przekona się pan, że dojść neżna 
conajwyżej do tego, ażeby myśleć jedy- 
nio o t-ein, że się o niczem nie myśli. —- 
Wystawię tedy mój umysł, jako czułą 
płytę, na falę eteru wytworzonego tutaj 
przez wzruszenia moralne. Oczywiście o- 
trzymam przedewszystkiem mnóstwo wra 
żeń przestrachu wobec zniknięcia Błęki
tnego Radży. Tego uniknąć się nie da. 
Mam jednak nadzieję wpośród tych wszy 
stkich myśli odnaleźć i t.ę jedyną: myśl 
trwożną zbrodniarza iw chwili popełnienia 
zbrodni. Toby powinna być myśl mocna 
i trwała, silniejsza, jako skojarzona z 
pojęciem niebezpieczeństwa i korzyści 
razem, od tych. które miały za przedmiot 
tylko stratę.

(Ciąa dalszy nastąpi),

-o r lo —
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darni ententy L. Geotge niedwuznacz
nie da? do zrozu srenia, że Anglia go
towa jest z niej wycofać się, że irnpe- 
ryum brytyjskie nie da się „wciągnąć 
w sprawy, które wytworzyłyby się sku
tkiem użycia przewagi dla ucisku, albo 
skutkiem nadużycia praw jednego z 
aliantów".

Na rzuconą przez L. George’a groź
bę, odpowiedział w popołudniowej sesyi 
Briand przemówieniem o tonie w praw
dzie nie wo'own czym, lecz pełnym si!y 
i stanowczości.

Groźbom i prowakacyom angielsk.e- 
gu premiera Briand przeciwstawił rze
czom : argumenty. Przypomniał, że G. 
SIąsk już przez tę samą Radę Najwyż
szą był raz w całości Polsce przyzna
ny, że, jeśli potem zmieniouo dt-cvzyę 
na plebiscyt, to po to, Dy go ściśle 
się trzymać. Wypomniał, sfałszowanie 
istotnej woli ludu przez dołączenie gło
sów emigrantów niemieckich. Bez ogró
dek wytknął wykrętną taktykę rzeczo
znawców angielskich przez stwarzanie 
sztucznego tworu w postaci niemie
ckiego trójkąta przemysłowego, czemu 
przeciwstawił konieczność uwzględnia
nia okręgu przemysłowego ialro cało- 
ś< i, w której większość 30.000 głosów 
oświadczyła się za Polską. Wypomniał 
projektowi angielsłdemu, źe tak lekko 
Niemcom przyznaje zwartą enklawę 
polskiej masy. Wreszcie dobitnie przjf 
pomniał o gbbwiązfcu, który ciąży >ą 
wszystkich aliantach, o obowiązku za* 
bezpinszenia zycią Polsce, której wskrze
szenie spowodowali. Wojowniczego 
argumentu L. Georgea Briand nie pod
jął. Z siłą i zrozumieniem powagi po
łożenia dał wyraz przekonaniu, źe zna
leźć musi wyjście.

Po B landzie przemawiali włoski pre
mier Bonomi i apoński delegat. Oby
dwaj w duchu porozumienia. Milcząco 
zaetiował sie przedstawiciel Ameryki.

Pożarem przemawiali eksperci gor- 
noś!ąsty, a to gen. Lerond, Sir S^ua t̂ 
i de Marinis. Z tych angielski delegat 
n>e omieszkał dorzucić prowokacyjnego 
argumentu, że ludność G. Śląska bę
dzie zachowj wała się spokojnie, o ile 
Foiacy nie wywołają niepokojów.

Do tej chwLi tj. do wtorku popołu
dnia walka odbywała się na platformie 
widocznej. Od razu w dniu drugim 
weszła ona w stadyum wysokiego na
p ic ia . Nabrała cech drauiatu, w któ
rym wsróo błyskawic rodzącej się no
wej burzy decydował się los nie tylko 
Polski i Niemiec.

Nagie rzecz od dram atu  przecho
dzi z miejsca do... Kome.lyi. Obydwaj 
pre mierzy po nierozstrzvgniętem pierw
szym starciu spożyć muszą kolacyę. 
Oczywiste. Spożywają j:- razem. Briand 
siada obok George’a. Tak nakazywała 
etykieta. Nietylko, jak s e okazało, e- 
tykieta, W^ród dobranych przysmaków, 
zapewne i wytrawnych napojów, toczy 
się dyskurs. Musiał zaś być bardzo in
teresujący, argumenty zaś Bnanda bar
dzo przekonywujące, skoro odkoiacyi, 
a więc w nocy z wtorku na środę 
wstaje Georg© „nawrócony" — i za
raz Briand może dziennikarzom oznaj
mić jeszcze tego setnego wieczora, że 
George odstąpił od zasady niepodziel
ności okręgu przemysłowego i że... 
rzeczoznawcy już otrzymali nowe in- 
strukeye wytyczenia linii granicznej, 
dzieląc-j trójkąt przemysłowy. Ma ona 
być zbliżona do linii Sforzy. Tak więc 
punkt kulminacyjny zaDadł w pogodnej 
atmosferze j kolacyi. Perypetya zeszła 
znowu w zacisza tajnych przygotowaw
czych na ran.

Trzeci dzień. Przez całą środę 
(dnia 10 boi.) odbywały się narady 
rzeczoznawców. Miały już rano o godz. 
9 być ukcńczone. Okazało się, że trWały 
dłużej. Rada Najwyższa w dn:u tym 
n e  obradowała nad G. Śląskiem,

Numer obecny przyniesie wiadomo
ść- z przebiegu narad dzisiejszych, t. j. 
czwartKowych i uzupełnienia wiado
mości ze środy (z narad rzeczoznaw- 
cóv/). Spodziewać się należy lada mo
ment rozstrzi gnięcia. Jakiekolwiek ono 
bęazie —  a pewni być możemy, że

słuszny ch ż^dań Polsl i w catej rozcią
głości nie zadowoli — dla wchodzą
cych lulaj w grę czynników zakuliso
wych charakterystycznym pozostanie 
fakt, że „przesilenie" nastąpiło w cza 
sie... kolacyi.

? o ł * t y  a r t y ś c i  
d la  ło łn S srza .

v 5raKów , 10 sierpnia.
Teatry Mia. Spraw Wojsk, powoła

ne zostalv do życia zeszłego roku w 
sierpniu. Zadanym tych teatrów było 
szerzyć kulturę oraz zamiłowa nie do 
literatury i języka, polskiego między 
żołnierzami i ludnością cywilną kredo
wą. Mit. Spr. Wojsk, skorzystało z 
wielkiej ilości aktorów-ochotników, któ
rzy w groźnych chwilach zeszłego ro
ku wstąpili do szeregów. Z nich po
stanowiono utworzyć teatry, doangażo- 
wując artystki. Po podpisaniu rozkazu 
przez ministra spraw wojskowych, od,- 
dział III sztaba, sekeya oświaty i kul
tury, szybko zabrała się do organizo
wania teatrów przy pomocy związku 
artystów scen polskich. Ochoczo gar 
nęła się brać aktorska, nie myśląc zu
pełnie, źe naraża się na duże niewy
gody i skromne zarobki, szli 'w im*ę 
idei, aby służyć wiernie Ojczyźnie w 
miarę swych sil.

Pierwszy teatr, który zostai utworzą 
ny, był właśnie objazdowy Nr. 1 pod 
kierunkiem Stanisława Czapeiskiego, 
artysty znanego z teatrów warszaw
skich i krakowskich. Po zorganizowa
niu się i odbyciu prób w Warszaw'ę, 
wyjechał powyższy teatr na Pomorpj, 
gd zie przebył prawie 10 miesięcy, Za
cząwszy swą działalność od Torunia. 
Trudno określić, w jak ciężkich warun
kach odbywała się praca, usta wiczna 
walka z brakiem kwater, sale teatralne 
przeważnie nieodpowiednie, brak ko- 
styumów, rekwizytów i t. p,, i co naj
gorsze mrozy zimowe. Przedstawienia 
nieraz odbywały przy temperaturze po
niżej zera. M mo to cały  zespół, pom
nąc ciągle na ‘cieę, której hołdował, 
nie zrażał się tern, prapująą sumiennie 
i zyskując Wszędzie dużą sympatyę i 
uznanie. Ogółem od 1 października 
1920 do 15 lipca br. t. j.  w przeciągu 
285 dni dano przedstawień 238, jest 
to cyfra nader poważna, jeśli weźmie
my pod uwagę ciągle przejazdy.

Repertuar był utrzymany w wysokim 
poziomie, odpowiadającym miejscowym 
warunkom. Kierownik teat~u miał szczą 
śliwy pomysł dawać tylko sztuki weso
łe, przystępne, a zacząwszy od najlżej
szych, stopniowo doszedł do „Ślubów 
panieńskich" i „Kjordyana*, rozumiejąc 
dobrze, że do teatru można wciągnąć 
tylko i zeczami lekkimi i płanowo do
piero wprowadzać repertuar.

Reoertuar był następujący: „Damy 
i huzaryu Fredry 62 razy, „Śluby pa
nieńskie" tegoż autora 20 razy, „Wi
cek i Wacek' Przybylskiego 14 razy, 
„Mąż z grzeczności" Ruszkowskiego i 
Abrahama* icza 20 razy, „Wesele Fon- 
sia", komedya tegoż autora 14 razy, 
„Moralność pani Dulskiej" Zapolskiej 
6 razy, „Chrześniak wojenny", kroto- 
chwiia Henneąuina 24 razy, „Krowo
derskie zucny“ irodewil Tursiciego 25 
razy, „Grube ryby“ Bałuckiego 33 ra
zy, „Warszawianka" Wyspiańskiego 1 
raz i „Kordyan" Słowackiego 1 raz; 
poz»tem dano 10 koncertów.

W następujących miastach odbywały 
się przedstawienia, w niektórych za 
kilkoma nawrotami: Toruń 14, Gru- 
d; iądz 51, Chełmża 2. Chełmno 22, 
Swiecie 3, Brodnica 14, Lidzbark 2, 
Lubawa 3, Nowe Miasto 4, Działdowo 
5, Nowe 2, Gniew 9, Pelplin 3, Tczew 
9, Starogard 18, Chojnice 11, Tuchola 
3, Kościerzyna 3, Gdy~:a 8, A eihero- 
wo 14, Gdańsk 2, Puck 21, Wąfirzeź 
no 4, Golub 3, Kowalewo 3, Rypin 5.

W przedstawieniach brali udział ar
tyści przeważnie znani już, przedewszy- 
stkiem kierownik teatru, który okazał

duży zmysł organizacyjny i talent re
żyserski, p. Czapfciski, dalei Kopczew- 
ska, d Bogdanowicz, p- Barrnowska, 
pn Bohdańska, Mirkowska, Rudnicka, 
Wojciechowska, Załapińska oraz p. Pe 
*er, p. Winkler, pp. Łopatka, Sawicki, 
Zabielski i Zięciakiewicz. wszyscy stali 
na wysokości zadania. Dr iś, gdy Teatr 
Objazdowy nr 1 został zlikwidowany, 
należy podnieść z rałem uznaniem o- 
wocną jego pracę, tern bardziej, że u- 
torował drogę następnym imprezom i 
przekonał, że dobra polski teatr, umie
jętnie prowadzony, będzie miał zawsze 
powodzenie moralna i materyalne na 
coraz więcej odniemczającem się Po
morzu.

Cltwlła hiełąu.
Kaleind&r?yK:

Klary
Wschód słońca: 5 ’44 
Zachód słońca: 8'26 
Długość dnia: 14*'5

T E A T R  „ B A G A T E L A ".
Piątek:
Anda Kitschmann oraz ,,Czwórka".

O P E R E T K A  W  N O W O ŚC IA C H
Piątek: „Gejsza,4 
Sobota.- „Dziewczę z Holandyi" 
Niedziela pop.; „Dziewczę z Holandył" 
Niedziela wiecz. ..Krysia leśniczanka" 
Poniedziałek pop.: „Gejsza44 
Poniedziałe wiecz.: 5,Dziewczę z Ho

landyi".

KABARET W „ODRODZENIU"
(ul. Sław kow ska 30).

Od 1 sierpnia zupełnie nowy program. 
Duet śpiownr w wykonaniu Konarskich, 
Szafrańska, znakomita śpiewaczka, oraz 
szereg pierwszorzędn. sił kabaretowych. 

Początek o godzinie 11‘30.

Konsulaty polsKie w Rosyi.
W niedalekiej już przyszłości należy 

się spodziewać obsadzenia polskich 
placówek konsularnych w Rosyi. Sora- 
wa ta obecnie stale się tem aktua'niej- 
szą, że kwestya naszego stosunku do 
Rosyi zaczyna coraz wvraźn:ej się 
kształtować na płaszczyźnie pokoiowe- 
po współżycia. Pomiędz/ innymi wy
mieniają kandydaturę p. Kwiatkowskie
go na kpnsula generalnego do Mo
skwy.

Propaganda boIszewicKa.
Jak komuniści agitują za granicą, 

wystarczy powiedzieć, że do Szczecina 
zawinął niedawno statek handlowy pod 
czerwoną banderą, pierwszy sowiecki. 
Ładunkiem jego były wyłącznie bro
szurki i pisma agitacyjne. Władze gra
niczne jugosłowiańskie zwróciły obe
cnie, po smutnych doświadczeniach z 
atentatam> komunistycznymi uwagę na 
powracających do domu b. jeńców au- 
stro-węg. z Rosy'. W ogromnej ilości 
są to nędzarze. Ale trafiają się między 
nimi i elegancko odziani, obwieszeni 
złotem, perłami i b-ylantami. Jeden z 
takich powracających zapłacił cła 8009 
dynarów za swe rzećzv. Okazało Lę 
przy rew Izy i w Maryborze, że ci pano
wie, którzy taki interes zrobili, wiozą 
mesłychane muóstwo bibuły propagan 
dowej.

Ilość mieszKaŁców Warszawy.
Warszawa liczyła 1 stycznia b. r. 

953.044 mieszkańców (w r. 1914 przed 
wyb'ichern wojny 884.544), w tem 
420.219 mężczyzn, a 532.825 kobiet, 
Żydzi tworzą 34.67 procent całej lud
ności Warszawy (przed wojuą 38.11 
proc.) Od roku liczba mieszkańców 
prawie nie wzrasta, czego głównym 
powodem jest brak mieszkań.

Nocne tramwaje w Warszawie.
Dla wygody publiczności dvrtkcva

tramwajów miejskich wysyła (tytułem 
próby) sie dna specyalnych pociągów 
tramwajowych, które wychodzą z dwor
ca wschodniego co 3 do 5 minut, po- 
ezynaląc od godziny 12 w nocy. — 
Oołala za jazdę w nocy jest pod
wójna.

Odznaczenia za waleczność.
Jak donoszą z Warszawy, Naczelny 

Wódz udznaczył nagrodą za męstwo, 
okazane w pamiętnych dniach nawały 
bolszewickie!, krzyżem waleczności ge
nerałów broni: Szeptyckiego, Józefa 
Hallera, Rozwadowskiego oraz gfcue- 
ałów-porucznlków: ministra Sosnkow- 

sfciego, Rydza-Smigłego i Stanisława 
Hallera.

WyroKi sądu wojsKowego.
Jak donoszą z Warszawy, po dwóch 

dniach rozprawy przy drzwiach zam
kniętych, sąd warszawskiego okręgu 
generalnego skazał majora 1 p. ułanów 
krechowieckich Jąna Og orskie- o na 3 
miesiące więzienia bez prawa udziału 
w amnestyi za pobieranie z fundyszu 
dyspozycyjnego placówki po 500 lirów 
dodatku za wywiady i niepodawanie 
tych wywiadów. Poprzestawał i octy nie na 
wypracowaoiach z fachowych publika- 
cyi włoskich, czem wprowadzał w Dłąd 
władze przełożone i wyrządzał szkodę 
skarbowi. Natomiast podpułk. M. nr. 
Bodyńskiego, oskarżonego o ukrywanie 
występnej działalności swego pomoc
nika, uwolnił sąd od winy i kary. W  li
czbie świadków przesłuchiwano gen. 
Rozwadowskiego i ministra spraw zagr. 
§ki rmunta,

Zjazd dziennikarzy pnlskich we

i

Udział w Zje? cnie delegatów Syndy 
katów dziennikarskich i towarzystw po
krewnych, mającyut się odbyć wn Lwo
wie od 23 do 26 września d. r. zgło 
siło dotychczas 14 zrzeszeń dzienni
karskich, między tymi i Syndykat dzien
nikarzy pomorskich. Nadto zapowiada 
swó: pi zyjazd w charakterze prywatnym 
wielu dziennikarzy. Komitet zjazdu wo
bec wielkiego braku pomieszkać we 
Lwowie, a zwłaszcza w owym czasie, 
gdy ma się odbyć także otwarcie 
„Targów wschodnich", może zapewnić, 
pomieszczenie jedynie pp. delegatom.

Wielkie zainteresowanie Zjazdem ob
jawił Polski Związek prasv prowineyo- 
nalnej w Warszawie, który zgłosił owa 
referaty, mianowicie red. Czajews(:iego 
„Indywidualizm a związki" i adw. Jó 
zefa Raawana. red. „Gazety Kaliskiej", 
na temat „Upadek prasy prowineyo- 
nalne po wojnie światowej".

Tow. literatów i dziennikarzy pol
skich w Warszawie,.którego prezesem 
jest K. Tetmajer, zapowiedziało, iew y- 
znaćzy przynajmniej jednego referenta 
i temat referatu uadcśle niebawem.

Komilet£zjazdu (Lwów, Akademie*' 
13, Kasyno i Koło literat.) prosi wszyst
kie zrzeszenia dziennikarskie, aby w 
nieprzekraczaln- ki terminie do dnia 30 
b. m. nadesłały mu informacye żądane 
pismem z dnia 27 lipca b. r.

Z teatru Bagatela. Wczorajsza premie
ra w Bagateli była prawdziwą nnuaacyą 
dla Krakowian. Znakomici artyści z ni© 
zrównaną śpiewaczką A. Kitschmann na 
czele umidi podbić sobie całkowicie na
szą publiczność. Dziś tj. w piątek 12 bm. 
nowi/mżenie świetnej wczaraiszei pre
miery.

Operetka w Nowościach. Dziś w pią
tek „Gejsza44. Jutro w sobotę po raz 50 
^Dziewczę z Hblandyi" E. KaJman^ W 
pełnych próbach operetka W. Wanenty- 
nowa „Kapianka ognia". R“żvperyę pro
wadzi dyr. Pilarski —  część muzyczną 
Wł. Szczepański, ewohicye J . Ciesielski. 
Wielki balet układu Eug. Koszutskiego.

Piloty u WP. Rudnickiego Linia A-B.
Miejski Teatr; Operj i cneretka w Kra 

kowie. W opróżnionym nc Teatrze Po
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wszechnym budynku pfzy ulicy Rajskiej 
wre od drfffjcJi tygodni gorączkowa pra
ca nad odnowieniem1 i zaadoptowaniem 
jrrt do -.owych celów. Zdjęto sufit sali 
teatramej i podniósłszy w ten sposób ie; 
wysokość skonstruowano półkolisty strop 
przez co wedle opirij. architektów kraka 
wskich sala stanie się akustyczną. Roz
szerzono również odpowiednik przestrzeń 
orkiestralną do celów opery; dla popra
wienia akustyki przestrzeń ta będzie fczę 
ściowo urzysłomota wedle wzorów nowo
żytnych teatrów operowych. Wygodne 
nowo przybudowane szatnie i westybul 
staną się wielkiem udogodnieniem dia 
publiczności i usuną dorychczasowy zu
pełnie niewłaściwy system, który znie
wala? publiczność do zdejmowania okryć 
w samej sali. Jasny ciepły kolor malo
widła, nowa instalacya elektryczna i in
ne adaptacye nadadzą sali teatralnej wy- 
Kwirtmy wygląd. Dyrekcya Teatru, do
łożyła do sumy otrzymanej z funduszów 
miejskich na przebudowę gmachu, jesa 
oze bardzo zręczną kwotę, byle_tyłko 
uczynić zadość potrzebom artystycznym  
i estetycznym nowei siedziby muzy tear 
tralnej.

Praca przygotowawcza postępuje w 
szybkim tempie; sezon operowo- operet 
kowy rozpocznie się 2 wrześni t_

Wyrwicz w Sosnowcu. W Sosnowcu 
w sali Kinio-teat.ru .,Zagłoba:: przy ulicy 
Kościelnej, odbędzie się inia 14 sierpnia 
hr. wieażór humoru Leona Wyrwicza. —  
Bilety wcześniej do nabycia w cukerri 
Warszawskiej.

Obchód Spisld, urządzany staraiuiwiii 
'Akad. Koła spisko-orawskiego odbędzie 
się bez względu na pogodę dnia 15 bm. 
po południu w Łaipszaeh Niżnych na Spi
szu. Wyjazd z Nowego, Targu (punkt 
zborny na placu Słowackiego) o godzi
nie 7 i lC przed południem.

Wybory assesorów do sądu przemysło 
wego. W ślad za obwieszczeniem Magi
stratu, w ktorem podano do wiadomości 
rozporządzenie Namiestnictwa o rozpi
saniu wyborów assesorów i ich 'zastęp
ców do Sądu przemysłowego w Krako
wie tudzież Sądu apelacyjnego dla przed 
siebiorstw przemy słowvch( położonych w 
obrębie m. Krakowa i Sądów powiato
wych w Krakowie i Podgórzu a należą
cych do grup:

Grupa 1; przemysł żelazny, krusz.-o- 
»y , i maszynowy.

Grupa 2: przemysł ceramiczny i budo
wlany.

Grupa 3: przemysłowy wyrób odzieży 
i modniarstwo.

Grupa 4 ; przemysł skórny, sukienniczy 
papierowy i chemiczny, przemysł upić or
ski, w( rót, towarów drzewnych, rzeźbiar 
stwo, wyrób towarów kauczukowych 
itd. przemysł graficzny.

Grupa 5: produkeya towarów spoży
wczych, przemysł gospotlni o-szynkarski, 
przemysł posług osobistych przemysł 
przewozowy z wyjątkiem koleji żela
znych i praedsięb^arsfw żeglugi parowej.

Grupa 6; Kupiectwo (haitidel).
Grupa 7: Osoby, które w przedsiębior 

stwaob, podlegających ustawi o przemy
słowej z wyjątkiem przedsiębiorstw han
dlowych są ustanowione przeważnie do 
wyższych kupieckich usług ('zastępcy, 
zawiadowcy, dzierżawcy 'kierownicy ru
chu przedsiębiorstw przemysłowych) i 
osoby, które we wszystkich przedsiębior 
stwaich podlegających ustawie (przemy
słowej 'zatem także w przedsiębiorstwach 
handlowych —  ustanowione są do peł
nienia wyższych nie kupieckich usług, 
(kierownicy ruchu, inżynierowie, chemi
cy, rysownicy) M ,

Podaje się obecnie do publicznej wia
domości, że listy wyborcze dla ciała wy
borczego przedsiębiorców jakoteż ula 
ciała wyborczego robottfków i służbo- 
bierców dla każdej grupy obejmujące 
przedsiębiorstwa przemysłowe, położone 
w obrębie miasta Kral? owa — będą przez 
dni 14 począwszy od dnia 13 sierpnia 
1921 do dnia 26 sierpnia 1921 włącznie, 
codziennie oC. godziny 9 rano do 2 popo
łudniu zaś w niedzielę i w przypadające 
w dniu 15 sierpnia święto od godziny l j  
rano do 12 w południe w Wydziale lll.a

Szefem sekcyi w P, K. O. w War
szawie jest niejaki Sylwesster Ziembiń
ski emerytowany kancelista z Chrza
nowe, później zarza.dca Doroleum 
w Krakowie, wreszcie porucznik wojsk 
polskich, który ńa tern stanowisku 
sprzeniewierzył z końcem i 918 r. i z po
czątkiem 1919 r. w DOG w Krakowie 
kilkadziesiąt tys>ęcy koron.

W ciągu prowadzonych przeciwko 
niemu dochodzeń powołany został dzię
ki protekcyi swegc* szwagra b. mini
stra poczt Lindego na odpowiedzialne

stanowisko szefa sekcyi przy P. K. O. 
Ziembiński dotychczas sprawuje ten 
urząd, pomimo, że krakowska proku
ratura wniosła przeciw niemu prawo
mocny akt oskarżeniu o zbrodnię sprze
niewierzenia w urzędzie.

Zdaie się, że czas najwyższy, aby 
miarodajne czynniki zainteresowały się 
przeszłością Ziembińskiego, usunęły go 
z zajmowanego przezeń obecnie stano
wiska — przynajmnie do czasu roz 
strzygnięcia sprawy.

ia n i  m i  u ni E
Od szeregu dni szerzy się w Kra

kowie nagminnie czerwonka, szczegól
nie wiele wypadków zachorowań za
notowano w gminach przyłączonych, 
specyalnie zaś na Zwierzyńcu. Przetię- 
inie jest co dzień 18—'20 wypadków 
zachorowań zgłoszonych, w istocie je 
dnak zachorowań jest więcet, ale lud
ność je lai przed władzami sanitarne-

mi.
W celu zwalczania epidemii urucho

miono wszystkie szpitale epidemiczne, 
a więc szpital na Białym Prądniku, 
szpital na Skawińskiej i inne.

Jednocześnie zaś fizykat miejski wy
dął surowe zarządzenie, odnoszące się 

sprzedaży mleka i owoców.

(przemysłowym) Magistratu II. piętro o- 
ficyDy drzwi Nr. 5 do przejrzenia wy 
stawione.

Reklam acye z powodu opuszczenia lub 
niewłaściwego 'zamieszczenia należy wno 
sić w oznaczonym powyżej terminie to 
jest do dnia 26 sierpnia wbe+nie w Wy 
dziale III. a Magistratu.

Do reklamacyi należy dołączyć dewo 
dy, iż reklamujący posiada prawo do 
wyboru i wykazać się, iż pracuje w przed 
s ębiorstwie przemysłowym.

Rekłamacye po tym terminie wniesio
ne nie będą uwzględnione

Otwarcie Banka Małopolskiego S. A. 
Oddział w Zalkopanem, W tych dniach 
jedna 'z najpoważniejszych instytucji fi
nansowych polskich Bank Małopolski 
S. A. w Krakowie, otworzył dalszy swój 
oddział w Zakopanem. Po nabożeństwie 
które odprawił ks. jrrof Wątorek w 
miejscowym kościele parafjalnym, po
świecił ten sam kapłan lokal oddziału 
bankowego przy ul. Krupówki 1. 39. Po
święcenie i otwarcie czynności Oddziału 
Baiuku Małopolskiego S. A., odbyło się 
w obecności bawiącego tutaj dla odpo
czynku dyrektora wspomnianej instytucji 
Ikra Baudy.

Cena benzyny do prymusów. Magistrat 
podaje do wiadomości, że wskutek pod
wyższenia od 1 czerwca br. taryfy prze
wozowej, wynosi obecnie cena benzyny 
do prymusów w handu detajlicznym 53 
Mfc 'za 1 litr.

Krociowa kradzież. Dnia 2 sierpnia 
włamano się do fabryki Juliusza Grabo
wskiego przy ul. Starowiślnej 1. 83 i 
Skradziono 3 pasy transmisyjne oraz ozę 
ści garderoby wartości przesłzło 100-000 
mk. Przeprowadzone dochodzenia wyka
zały, że kradzieży tej dopuścili się Józef 
Wajs, Franciszek Łęcki i Pk)tr Prędki. 
Prędkiego aresztowano, 'za Wajsem i Łę
ckim wdrożono poszukiwania.

Fałszywe dolary Aresztowano Gerso
na Litbacha, który pewnemu kupcowi 
sprzedał banknot 100 dolarowy za 86;00P 
mk. Banknot 5w okazał się fałszywy.

Młodociane złodziejki. Za kradzież 36 
m. płótna na szkodę Jakóba Gruenbaiu- 
ma przytrzymano 1i letnia Genowefę 
Cybulską.

Zofia Janocińska licząca lat 16 sKra
dła Guście Geiger portmonetkę z 20ń0 
marek.

Kary za lichwę. Teodor Kopczyński 
masarz Emaus 1. 4 skazany został na 
?000 mk. kai-y lub 10 dni aresztu.

Walerya Koterbska, Rakowicka 8 han 
I charka owoców skazaną została na 2000 
J mk. kary lub 10 dni aresztu.

Helena Kukla, Karmelicka 17 za li
chwę wędlinami skazaną została na 2000 
mk. kary lub 10 dni aresztu.

Zauważyć należy, że kary 'za imhwę 
żywnościową są śmiesznie małe w sto
sunku do zarobków lichwiarzy i jako ta- 

) kie chybiają celu. Trudno sobie bowiem 
wyobrazić aby masarz zarabiający mie
sięcznie krocie przestraszył sie grzywną 
w kwocie 2000 marek!

Nieszczęśliwe wypadki. Walenty Stro- 
jek fuiikcyonaryusz tramwaju został po
trącony przez parowóz w chwili gdy 
przechodził przez tor kolejowy w Płaszo 
wie Doznał nadłamania grzbietu, odniósł 
rany tłuczone na głowie i dostał krwo
toku do lewej opłucnej. W stanie bardzo 
ciężkim przewieziono go do szpitala.

10 letni Maryan Gfoczkowski wpadł 
pod koła dorożki, wskutek czego dozna, 
złamania dwóch żeber. Zawezwane po
gotowie ratunkowe, które po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiozło go do do
mu

-0(10-

Ohydhy m ord pod 
Sam borem .

Siady krwi na moście obok Radio
wiec. — Rozcięte zwłoki młetłej 
kobiety na torze kniejowym. — 
Przybycie pollen i komłsyi lekar 
skiej. — Stwierdzenie morderstwa. — 

Śledztwo w loku.
(Od naszego korespondenta).

Sambor 10 sierpnia.
O ohydnym mordzie, świadczącym 

o straszliwem zdziczeniu obyczajów, 
wywolanem przez woińę, donosi nasz 
korespondent Samborski w następują
cych słowach:

Zdążając ooegdaj na polowanie na 
kaczki wczesnym rankiem, ujrzałem o- 
bok toru na moście w pobliżu Radio
wiec ślady krwi. Zainteresowany tera, 
podążyłem za nimi i oto nie opoda! 
ujrzałem zwioki kobiety przecięte przez 
pierś. Głowa i biust leżały pośrodku 
toru, tułów zaś opodal. Po bliższeir. 
przvjrzeniu się zwłokom zauważyłem, 
źe była to młoda 18-letnia dziewczy
na, n.ezwyhłej piękność’. Od trupio 
bladej twarży odbijały niesamowicie 2 
rzędy nad wyraz pięknych zębów. Z 
uszu powydzierane miała wraz z cia
łem kolczyki, z palców ściągnięte pier
ścionki wraz ze skórą. Ubrana była 
w piękną z lekkiego materyału uszyto 
bieliznę. Trup obdarty był z sukni. 
Ręce wypielęgnowane, paznokcie) zaś 
u rąk jak i nóg troskliwie utrzymane 
wskazywały, iż dziewczyna pochodziła 
ze sfer zamożnych.

Zawiadomiłem natychmiast policyę, 
która przybyła na miejsce wraz z ko- 
misyą sądowo-leka-ską. Po przepro
wadzone) sekcyi okazało się, iż za

mordowana ctrzymała wpierw dwa 
pchnięcia sztyletem lub bagnetem, na
stępnie zaś porzucone zwłoki jej na 
torze kolejowym. Morderstwo jak się 
zdaje wykonane zostało na tle seksu- 
alnem.

Dalsze m śledztwem zajęła się pilnie 
polieya Samborska.

 oOo -

Dziwaczne życie 
cor&i Jfió la  żelaza".

Niezwykłe dzieje bogatej córk* mi
liardera amerykańskiego pedaj? gazety 
nowojorskie. Oto ojciec Miss Sary Co- 
ven, znany król żelaza i miliarder ko
li jowy, umierając, zostawił swej jedy
nej córce majątek, wynoszący 2 mi
liardy dolarów.

Piękna i bogata spadkoDierczym 
była naturalnie otoczona wielbicielami, 
ale pc pewnym czasie wybrała na mę
ża starszego pana, przyjaciela swegp 
oica.

Pierw sza faza małżeństwa była wcale 
szczęśliwa. Mąż starał się zaspokoić 
wszystkie pragnienia swej młodej żo
ny, ale wkrótce Zaczęły krążyć po
głoski, że coś się psuie w życiu o- 
bojga. Rzeczywiście w szczęściu mło
dej pary zaszły poważne chmury, skoro 
okazało się, że młoda kobieta miała 
dziwny nałóg pijacki.

Lubiła eto nieprzytomności upijać się 
alkoholem, a służba opowiaaata, że 
młoda kobieta w stanie zupełnego pi
jaństwa padała na ziemię i nieraz na
wet ran ia się podczas swych stanów 
bczprzytomnośc1.

Wszystkie tads’ i ostrzeżenia męzą 
nie pomagały. Pewnego dnia młodą 
k o b i e t a  znikła z pałacu swego męża 
i rlłuższy czas słuch o niej zaginał.

Dopiero po kilku miesiącach, znal j- 
ziorio ją w szpitalu na przedmieściu 
N. Jorku, gdzie przeniesiono ją  chorą 
na delirium.

Potem była przez pewien czas sio
strą miłosierdzia w . szpitala, który 
wspierała zresztą pieniędzmi, ale wkrót
ce zmuszono ją do opuszczenia tej pla
cówki, z powodu żvcia pełnego wy
bryków i ustawicznego oddawania s;ę 
nałogowi pijackiemu.

Odtąd spadała coraz niżej. Ze swego 
majątku robiła baidzo zly użytek. Żył? 
w towarzystwie podejrzanych mężczyzn, 
których obsypywała podarunkami i z 
którymi oddawała się najgorszym wy- 
brykom.

Zamieszkała w nędznym hotelu no
wojorskim, mimo, że mogła sobie po
zwolić na pierwszorzędne mieszkanie;

Pewnego w-ieczoru wróciła z jakimś 
mężczyzną do domu. Za parę godzin 
mężczyzna ten, jakiś szofer, któregc 
ona tego dnia poznała, wybiegi śmiem 
teinie blady na korytarz pokoju, krzy
cząc, źe kobieta w pokoju popełniła 
samobójstwo przez otrucie się.

Gdy polieya weszła do mieszkania 
ekscentrycznej miliarderki, skonstato
wano śmierć przez zażycie sporej dawki 
morfiny.

 oO ' 1-------

&  nocy sierpniowej na 
pancernym okręcie...

Do miejscowości Wisby, na wysoie 
Gothlaod, przybiły do portu dwa 
szwedzkie pancerniki. Załoga tych o- 
krątów przygotowała na niedzielę 
wielkie przyjęcie z tańcami. Olbrzymie 
plakaty i ogłoszenia w prasie miej
scowej zapowiedziały wielką zabawę 
z ihiminacyą na' pokładzie statku, wo
bec czego wszystkie dziewczęta i wie
le eleganckich pań z towarzystwa, ba
wiącego w kąpielach, skorzystało z 
zaproszenia, aby wziąć udział w nie
zwykłej, pełnej urozmaiceria rozrywce. 
Po połud >iu tłumy stroinych dam i 
panienek znalazły się na pokładzie. Z 
wielkiem zainteresowaniem oglądano 
urządzenia okrętu wojennego, a ele
ganccy oficerowie marynarki i mary-
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r.ai ze oprowadzał! piękne panie po 
pokładzie statku.

Całe południe minęło Jak sen, wśród 
najpiękniejszej pogody. Ale aagle pod 
wieezór zerwał się huragan na mórzu 1 
wkTÓtęe wszelkie połączenie z brzegiem 

■ żOstaio przerwane. Burza szalała tak 
gwałtowna, że żaden rybak nie odwa
żyłby się wyruszyć łodzią ku okrętom 
wojennym.

Z zabawy tanecznej uje było również 
pociechy, ho nawet ciężki pancernik ko- 
łydał się do niemożliwości na wzburzo
nych falach.

Po pewnym czasie choroba morską 
zaczęła się dav»aó wszystkim we znaki;

A tymczasem po brzegu jak kwoki za 
pisklętami krążyły niespokojne matki.,*

Kontakt z pancernikami był niemożli
wy, a wielu mężów, których żony bez 
wiedzy swych władców wzięły udAał w 
zabawie, w rozpaczy krążyło po brzegu 
gryiząc palce, z wściekłości, i

Noc się zbliżała, a burza sząfała dalej 
bez przestanku. Na okręcie się nieco u- 
spokoiło. Część pań cierpiała jeszcze z 
powodu choroby, inne 'znikły w kaju
tach w towarzystwie oficerów pancerni
ka. i załogi, zabawiając się wśród burzy 
jak się dafc Marynarze uprzątnęli jadal
ne sale statku, przygotoując dla gości 
nocleg Skromną kolację przygotował ku 
charz statku. A gdy ranek biały zajaśniał, 
pokład panc,ern:ka wyglądał, jak po po
bojowisku. Setki ludizi leżały nawpół 
martwe na pokładzie, daremnie oczeku
jąc uspokojenia się burzy.

Ale ✓jeszcze było niemożliwem dostać 
się na ląd. Kapitan jednego z pancerni
ków uruchomił wówczas stacyę telegrafu 
iskrowego i zaczął sygnalizować sytuar 
cyę na statku mieszkańcom miasta. Do
piero po południu zdołali goście powró
cić do swych domostw. Piękne panie 
miały oryginalną pamiątkę od kapitana 
pancernego okrętu. Oto otrzymały świa
dectwo, że jMelnie zachowały się na 
pancernym okręcie Dodczas szalejącej 
burzy*.

Niema to jak okręty wojenne, a pan
cerne państw „neutralnych11.

Epidemia rozwodów 
nad Tamizą.

Nigdzie rozwody nie są tak częste 
jak w Anglii. Zwłaszcza od ukończe
nia woiny, sądy zarzucone są do tego 
stopnia skargami rozwodowemi, iż upo
rać się. z niem' nie m oją. Liczba roz
wodów w samym Londynie dochodzi 
do 2000 od stycznia rb. Procedura 
jest przytem bardzo skrócona; o ile 
strotia pozwana nie staje, sędzia wyro 
kuje w jej nieobecności. Większość 
stron — ni i  staje.

Bywają jednrk sprawy rozwodowe, 
w których obecne są obydwie strony, 
zwłaszcza gdy należą do sfer lepszych, 
które jeszcze liczą się z opinią. W tych 
wypadkach gazety łaknące sersacyi, 
uznają za obowiązek zdawać sorawę 
z najdrobniejszych szczegółów, nie krę
pując się drastycznym ich charakterem.

Mówi się tyle o angielskiej procedu
rze; o obawie przed „shocking11 angiel
skich miss, jednak prasa nastroju tego 
bynajmniej nie uzmysławia i oto w ru
bryce sadowej czytamy:

1) Rozwód lorda. Bessie Alicya 
margrabina Conyngham prosi o toz- 
wiązanie małżeństwa z 1 .yJerykiem 
Wihamem margrabią Conyng! am celem 
umożliwienia jej zawarcia innego mał
żeństwa. Przyczyna normalna wiaro- 
romstwo. Szlachetny markiz pałał afs- 
kfem do baronowej Canybek, której 
mąż tymczasem uzyskał już rozwód. 
Markiz i baronowa zamieszkali w je
dnym z hoteli dublińskich jako mąż 
z żoną. Potwierdził to świadek dyre
ktor hotelu. Małżeństwo margrabiego 
zawarre było w 191.4 r., a w cztery 
lata później począł zdradzać małżonkę.

Rozwód został udzielony.
.24 Wiceadmirał sir (trzy imiona po

mijamy) Nicholson pros. o "ozwćd 
z żoną (z domu Porcelli-Cust) z po

wodu jej wiarołomstwa z kapitanem 
Jones, z amerykańskiej marynarki. Mał
żeństwo było nieco starsze, trwało bo
wiem od l90u roku. Z rozpraw sądo
wych dowiedziano się, że panią adrni- 
rałowa schwytano na gorącym uczynku. 
Rozwód zu<tał udzielony.

3) Pani Peckham prbsiła sąd o roz
wód z mężem porucznikiem marynarki 
G. K. Peckbam z powodu okrucień
stwa i wiarołomstwa. Żyła wprawdzie 
niecałe trzy lata z mężem (będąc roz
wódką), ale skarży się, że często był 
pijany i brutalny w obejściu. Zdrowia- 
szwankowało...

Sprawozdania gazet londyńskich naj
dokładniej objaśniają na czem ta bru
talność polegała. Wobec kon eczuości 
badania świadków, sprawę odroczono.

Prawo anglik? ńskie iest na punkcie 
rozwodów bardzo 1-beraIr.e; wyłączając

zuoełnie władze duchowną powierza je 
sądom cywilnym. Drugą przyczyną — 
to umysłowość Anglików. Uważają oni 
małżeństwo za spółkę, którą można w 
każdej chwili rozwiązać. Jest to pro
ces kosztowny, bo wogóle prawować 
się w Anglii mogą tylko bogacze 1 dla 
tego biedni uzyskują od sądu bezpłat
nych obrońców z urzędu. — Ale czego 
nie robi i ę, aby pozbyć się niemiłej 
towarzyszki życia i poląćzyć się z inną 
— milszą.

Jeżeli nietrwałość małżeństw angiel
skich rzuca dziwne światło na pojęcia 
moralne społeczeństwa, to warunki 
wśród których rozwody są uzyskane 
dowodzą, iż krwawe satyry Oskara 
Wilde*a, pesymizm Bernarda Shaw‘a 
nietylko nie wyjaskrawiają ciemnych 
plam życia angielskiego, ale obchodzą 
sie z niem za łagodnie.

Kredyty na zakup ziemiopłodów
Ponieważ poszczególne organizacye 

i instytucye zwracają się do minister
stwa aprowizacyi o udzielęuic kredytu 
na zakup ziemiopłodów, ministerstwo 
wyjaśni , że kredytami na ten cel dys 
uonuje Polska Krajowa Kasa Pożycz
kowa. Kredyty nie będą udzielane bez
pośrednio poszczególnym organizacyom 
i instytucyom, lecz za pośrednictwem 
centralnych grup, jak Związek miast, 
Zwiąże« młynarzy, Związek poi. stow. 
spożywczego, Naczelny wydział centr. 
organ, rolniczych, Centr. związek poi. 
przemysłu, górnictwa, hutnictwa, finan
sów i Związek kooperatyw urzędni
czych, które przeprowadzą repartycyę 
otrzymanych na każdą z powyższych 
grup sum pomiędzy organizacye, nale
żące do danei grupy. Wobec tego 
zwracanie się w tych sprawach bezpo
średnio do ministerstwa aprowizacyi 
jest bezcelowe. Zgłoszenia winny być 
kierowane do wyżej wymienionych cen
tralnych grup, których szczegółowy 
wykaz i adresy będą ogłoszone z chwi
lą zupełnego sfinalizowania akc/i mini
sterstwa aprowizacyi, co nastąpi w cią
gu bieżącego tygodnia.

Bogactwo pow. PszczyńsKiego 
i RybnicKiego.

Dwa te powiaty, które prawdopo- 
dobnie Polsce przypadną w udziale, 
mają ogromną przyszłość przed sobą, 
ponieważ, przemysł górniczy jest tam 
młc dszy, niż w środkowym okręgu.

Dziś powiaty Pszczyński i Rybnicki 
posiadają 27 kopalń (w całym okręgu 
przemysłowym jest ich 63) z tych 21 
nowocześnie urządzonych, 7 paro,vych 
cegielni, 2 zakłady koksu. 14 hut cyn
kowych, 2 huty żelaznĄ 2 fabryki ce
lulozy i papieru, 5 gorzelni, 3 fabryki 
materyalów wybuchowych, 2 fabryki 
wyrobów chemicznych, 2 fabryki ma
szyn, 6 wapienników, 10 młynów pa
rowych, 12 parowych tartaków, 1 fa
bryka szklą, 4 zakłady wyrobów mle
cznych.

Powiaty omawiane zajmą 203718 ha. 
powierzchni, w czem 63Ó00 ładnych 
lasów. Mieszkańców liczą oba powiaty 
377000. Na obszarze obu powiatów 
znajduje sję 168 dóbr większych, 214 
gmin wiejskich, 8 miast, 2 miejscowo
ść. kąpielowe.

NiemiecKi HoKs dla Francy i.
Według doniesień „Journee indu- 

striełle" przedstaw;ciele przemysłu że
laznego wschodniej Francyi, a przede- 
wszystkie n Lotaryngii, roznorzeli per- 
traktacvre z właścicielami kopa!ń węgla 
w Zagłębiu Ruhr, aby sobie na przy
szłość zabezpieczyć dostawę koksu 
tamtejszego. Chodzi mianowicie o to, 
że koks, który obecnie dostarczają 
Niemcy na podstawie traktatu wersal
skiego chciałyby huty żelazne francu

skie otrzymywać po ukończeniu dosta
wy oznaczonej w traktacie ilości, na 
podstawie prywatnej umowy? o dosta
wy. Istnieje obawa, ze rząd francuski 
będzie wywierał nacisk, by po ukoń
czeniu dostawy przez Niemcy używano 
w przemyśle francuskim koksu z Za
głębia Saary, którego wydajność jest 
znacznie mniejsza i który temsamem 
jest droższy. Zawarcie umowy o do
stawę obecnie, na kilka czy kilkanaście 
lat ma służyć jako środek obrony 
przed ewentualną presvą rządu fran
cuskiego, protegującego koks f^ancu 
jki z Zagłębia Saary.

R u c h  g i e ł d o w y .
Waluty:

Dolary gotówka: kup. 195q, sprz, 2050, 
czeki: kup. 1950, sprz, 2()50.

Marki niemieckie: (Gotówka) kupno
24, sprz. 20, czeki; kupL 25, sprz, 27. 

Korony austryackie: (Gotówka) kupno
1*90, sprz, 2 ‘10, ozeki: klip. 2, sprz, 2‘2o 

Korony czesko-słow&ckie: (Gotówka! ku
pno 25, sprz. 27, czeki: 20, sprz, 27*50-

Akcye "bankowe;
Polski Bank Przemysłowy: ofiaf. 450;

żąd, 550, tranz. 475-525.

Akcye Tow handlów, i przem.
'  ofiar. żąd. tranz.

PTH. 975 1075 975-1000
Impex  400 450 415
Zieleniewski 7000 7400 7200-7100
Trzebinia 2950 3050 3000
Pocisk 900 1000 950
Gór. Siersza 0100 6300 6250-6260
Polska Nafta 21 Oj) 2400 2075-2250
Elek. Siersza 2Q00 2200 2175

Warszawa. Waluty; Dolary gotówka: 
tranz. 2015 — 2027*50, 2()22‘50 sprzedaż 
2o20‘50, icupno 1962; franki francuskie 
tranz, 159‘50 —  156, 162, sprz. 159‘50, 
kupno 154: funty czeki: tranz, 7550-7575, 
Nowy York 2020; marki niemieckie go
tówka: munz. 25*75, 25*60; czeki; tram . 
25*60; 25‘50, 25‘60; korony czeskie: czeki 
26*35; 26*50; 2630 ; austryackie 2o8, lei 
gotówka: t.ranz. 25 7; łirv czeki: tranz. 
47.

Wiedeń, ll sierpnia, i, telefonem J). 
Kurs korony austryackiej podskoczył 
diziś nagle z 65 do 80. Wskutek tego w 
dalszym ciągu znaczna zniżka walut za- 
granicz., z akcyi spadły: Galicye o 6100, 
Fanto 1600.

Notowano: marka niem. 11*90 do 12*50 
leje -i2‘7o do l3 ‘lo: lirv 44, doary 967 
993, fanty 3700, czeskie korony 12*15 
do 12*50; węgierskie 2*68 do 2*86: marka 
polska 47*25 do 48*75.

Akcye; Zieleniewski 3590. Fanto 3c5u0 
Karpaty 23010, Galicy a 56000, Schodni- 
ca 22900-

Zurychy Kursa dewiz: Berlin 7*32, N. 
Jork 594, Medyolan 2590, Praga 755, Za
grzeb 360. Bukareszt 770, Warszawa 0*32 
Wiedeń 0‘8Q.

Telegr. ekonomiczne.
(Od naszego specjalnego Korespondenta).

Zwyżka kursu marki polskiej
Warszawa, l i  bm (Telef M.) Korzy

stne dla nas wiadomości z Paryża —  
donoszą gazety polskie w Gdański: —  
wpłynęły na kurs marki polskiej na gieł
dzie gdańskiej. Wedle depeszy „Danzi- 
ger Zeitung** z l l  sierpnia notowano 
ma/rkę polską 4*25, przekazy na Wfuaza- 

■wę 4* 17JA inne 4’2o1/2.
Nowa pożyczka czeska.

Wiedeń, 11 sierpnia, PAT. Wedle do
niesienia z Pragi parlament czeski zaa
kceptował nową pożyczkę w kwocie 220q 
milionów koron. W dotyczącej ustawie 
zastał rząd upełnomocniony do 'zaoiągnię 
Pia pożyczki w urzędzie bankowym 50C 
milionów koron, co oznacza wydrukowa 
nie nowych -500 milionów banknotów, 
które po upływie półtora roku mają. być 
znowu ściągnięte. Na podstawie dotych
czasowej 'zasady czeskiej polityki finan
sowej, według której nie wolno było dru 
kować banknotów bez pokrycia. byh 
minister dr, Horaczek nawołuje we Ven 
kowie, any nie wstępować w ślady poli
tyki finansowej rosyjskiej, lub nustrya- 
okich państw sukcesyjnych. Poseł 9tivin 
oświadczył dzisiaj w ,,Prawie Lidu“ że 
obawy dra Hora.cka są niesłuszne. Po
seł zajmuje się następnie powodami par. 
śtwowej klęski finansowej i dRwiadezij 
że dr. Tlotoyec nie sprzedał zaweżasu 
swoich zapasów cukru, przez co państwo 
poniosło setki milionów szkód. Dalsze 
straty powstały 7. tego powodu, że t blt(- 
pi dostarczyli o 18 tysięcy wagonów 
zboża mniej. n"ż mieli dostarczyć, w myśl, 
kontyngentu, przez nich samych ustało? 
nago. W końcu skutkiem spóźnionego 
przedłożenia finansowego dra Englischi 
poniosło państwo naimniej 1 miliard 
straty

*

I
T E L E G R A M Y
OGrączkĜ a 

Pstruszewicza.
L w ów . (E. E.) „Gazeta Wieczorna" 

donosi, że z okazyi posiedzenia Rady 
najwyższej kierownictwo propagandy 
ruskiej postarało się o to, że szereg 
dzienników niemieckich, czeskich, an
gielskich, a nawet rosyjskich zajmuje 
się kwestyą wschodniej Małopolski. 
Artykuły te utrzymane są w duchu wy
soce nieprzyjaznym. Prasa ruska prze
drukowy wuje je z wielką uciechą celem 
wpojenia w społeczeństwo ruskie prze
konania, że kwestyą tą interesuje się 
cały świąt.

Aresztowania w Drohobyczu.
L w ów . (E. E.) „Wpeied" donosi, 

że w Drohobyczu trwa:ą w dalszym 
ciągu aresztowania wśród robrtnikow. 
Dotychczas aresztowano 14 osób. We
dle doniesienia „Wperedu14 śledztwo 
prowadzono w wielkiej tajemnicy i to 
nie przez sąd, łecz przez policyę pod 
kierunkiem komisarza starostwa.

WalKa z Komunimem 
w Jugosławii.

B e lg ra d . (E. E.) Aresztowani po
słowie komunistyczni mieli oświadczyć 
sędziemu Jedczetuu, że wszyscy komu
nistyczni posłowie uczestniczyli w osta
tnich zamachach komunistycznych. Na 
pedsławie tych zeznań prokuratorya 
zarządziła aresztowanie wszystkich by. 
łych posłów komunistycznych. Akta 
prokuratoryi zagrzebskiej stwierdzają, 
że zamachy na księcia regenta i na b. 
ministra D-askovica przygotowane by
ły w komunistycznym klubie poselskim. 

 ̂ J ł iy m . (E. E. (Radio). Z Belgradu 
donoszą, że w Kragujew r.czu wyleciał 
w powietrze skład amunicyi skutkiem 
zbrodniczego zamachu komunistycz
nego.
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Ugoda, między przemysłowcami 
a robotnikami górniczymi zawarta

Warszawa. 1 1 .  8 .  ( P A T ) .  D n t a  1 1
bna. została zawarta umowa pomiędzy 
radą przemysłowców górniczych i 
związkami robotników, na mocy któ
rej stawki zarobkowe robotników prze
mysłu górniczego określone w umo
wie z dnie 1 czerwca, podwyższono 
o 60 proc. W związku z tein Mini
sterstwo pracy i Opieki społecznej 
komunikuje, że zatarg między ro b o 
tnikami a  właścieiefaml w Sosnow
cu i w Dąbrowie Hutniczej miał

BAKLASZ. Długa 31. Dom Handlowy.
Skład hurtowny chemicznych wyrobów.

BOTWIN, Floryańska 30. Skład i pra
cownia wózków dziecinnych polecenia 
godna znana szerokim kołom publicznoś
ci nie tylko z taniości i trwałości tych 
niezbędnych w rodzinie sprzętów lecz 
także z powodu szybkiego uskutecznie
nia napraw.

BENNO BRETTNER, Dom Towarowy, 
Rynek gł. 13. Jedna z większych maga
zynów rzeczywiście o wielkim wyborze 
rozmaitych materyi sukni gotowych, 
bialiemy kapeluszy, i wszelkich modniar- 
skich artykułów. Właściciel stara się w 
każdym wypadku zaspokoić wszytkie na
wet najwybredniejsze gusta publiczności 
oddając Bwój towar o ile możności po ce
nach jak najniższych czem 'zyskuje sobie 
poparcie kupujących.

CHEMIKAL. Fabryka przetworów cb©» 
micznych, Kraków, Kościuszki 25. Spól- 
n kiem tej na wielką skalę prowadzonej 
fabryki jest ceniony przemysłowiec i ku
piec p, Lenert, posiadający swe magazy
ny j sklep przy ulicy Sławkowskiej.

DRAPAŁA, Czarnowiejska 9-11. Za
kład automobilowy i blacharski. Właści
ciel znany jest ze swej uprzejmości i przy 
pomocy licznych współpracowników wy
konywa o szerokim zakresie roboty auto
mobilowe i blacharskie nadto wynajmuje 
i sprzedaje anta tak osobowe jak ciężaro
we Przez swą pracę zyskuje sobie co
raz więcej sympatyi i zaufania.

charakter wyłącznie ekonomiczny.
Obie strony, mające na uwadze poło
żenie państwa, okazały dużą tenden- 
cyę do załatwienia sporu w drodze 
rozejmu. Na posiedzeniu dnia 9 bm. 
w przedmiocie rewizyi stawek robo
tnicy Drzedstawili zredukowane żąda
nia 75 proc. podwyżki, m!rao, iż zwią- 
zkI tak zwane klasowe zażądały 100 
proc. podwyżki, w stosunku do sta
wek czerwcowych. Przemysłowcy pro
ponowali 40 proc. Konfeiencya uiię-

JAKOB GROSS, Rynek gł. 8. Jedna 7.
najpoważniejszych a najtańszych firm w 
kraju, posiada duże składy wyrobów ze 
szkła, kryształów i porcelany, sprzedająca 
istotnie po cenach fabrycznych, cieszy 
się poparciem wszystkich tak z powodu 
dobroci i elegancyi towaru jako też z u- 
puejmości właściciela.

GAWOR, Tomasza 2. Pracownia bla
charska. Wykonuje 'z niezwykłą dokład
nością i uczciwością wszystkie zamówie
nia wchodzące w zakres blacharstwa. 
Właściciel p. GawoT znajiy w Krakowie 
obywatel krakowski, czas jakiś służył 
wojskowo nie mogąc oddawać się swej 
pracy, którą traktuje jak mało który z 
naszych rzemielśników. Obecnie oprócz 
pracy w swej pracowni oddaje swe siły 
i pilnowaniu tamże robót blacharskich.

IRWING, Tow. Handl. Grodzka 60.
Najtańszy skład rowerów maszyn do szy 
cia gum } rozmaitych przyrządów z tego 
działu. Firma mając ogólne uznanie 
sprzedaje hurtownie i częściowo.

M. KANAREK, Szewska 9. Biuro tech
niczne i fabryka maszyn. Od lat znana 
i godna zaufania firma w kraju dająca 
prace wielu ludziom posiada warsztaty 
w dzielnicy XXII. plac Zgody i2, prze
prowadza bhdowę młynów, tartaków i 
cegielń dostarcza, maszyny do wyrobu 
własnego i zagranicznego jak również u- 
skutecznia wszelkie naprawy. Firma po
siada filie w Warszawie i Lwowie.

dzy robotnikami hut żelaznych i pra
codawcami zażegnała sytuacyę, która 
się wytworzyła skutkiem zatrzymania 
wszystkich hut żelaznych z wyjątkiem 
trzech. Sytuacya taka nastąpiła z po 
wodu znanego kryzysu w przemyśle 
hutniczym, spowodowanego brakiem 
koksu, niskiej procentowości rudy i 
tem podobnie, co łącznie z żądaniami 
związku robotników przemysłu hutni
czego, popartemi strajkiem włoskim, 
skłoniło przemysłowców do zamknię
cia hut. Wybuch, który miał ostatnio 
miejsce, bynajmniej me był celowo 
wywołany. Dochodzenia wykazały, że 
istotną przyczyną wybuchu, *była rea- 
keya chemiczna, samorzutnie zacho
dząca w maleryałach wybuchowych

przez tak zwany miedzianouit, który
jest łatwo zapalny i może spowodo
wać samorzutnie wybuch. Taki wy
buch zdarzył się w kopalni Renard, 
gdzie udusiło się 7 robotników a 5 
odniosło rany. Na kopalni Mortimer 
wybuch byl znacznie silniejszy. Znisz
czył on kilka domów, a w promieniu 
kilku wiorst wyleciały szyby. Przy
czyna wybuchu więc leży w składzie 
chemicznym raateryafów, które wyra
biane są ze starych naboi wojennych 
i mogą w niedość starannej kontroli 
zarządu samorzutnie wybuchać. W 
niektórych mieiscach, gdzie zawczasu 
zwrócono uwagę na właściwości che
miczne, wybuchów nie było.

P R Z E W O D N I K  I N F O R M A C Y J N Y
„GOńCfl KRAKOWSKIEGO”
(Przegląd firm handlowo-przemysłowych).

KMIECIAK i Ska. Szlak 51, Pracow
nia stolarska. Firma posiada dwa war
sztaty w Krakowie tj. przy ulicy Szlak 
51, i przy ulicy Długiej 40. Zasługuje 
ona na pełne poparcie publiczności, 
gdyż wyroby jej stolarskie są 'zawsze 
znakomicie odrobione a właściciele fir
my przerodzone w poczucie artyzmu wy
rabiają istotnie piękne rzeczy, które albo 
można dostać już gotowe lub też na za
mówienie. >•

NUSSBAUM, Dieflowska 45 Rurtww- 
ny i cl eta,j liczny skład wyrobów gumo
wych i cerat zyskuje sobie dużo sympa
tyi publiczności z powodu jakości i do
broci towarów, których dostar.-za.

UCZCIWOŚĆ dom handlowy przy uli
cy Podwale 1. 3. Istotnie nazwa odpewia- 
da w zupełności postępowaniu firmy, 
gdyż wszelkie tramsakeye handlowe prze- j 
prowadza firma z zachodnią punktual
nością i skrupulamoścdą.

K. OGORZAŁY, ul. Szczepańska. Jed
na z najpoważniejszych firm posiadają
ca na składzie olbrzymi wybór ws-el- 
kich artykułów spożywczych zawsze w 
na jlepszy cli ga tunkach.

SEW ERYN, Reformacka 1. Przepro
wadza wszelkie transakcje kupna i sprze
daży majątków, gruntów i domów.

SCHNEIDER —  Fabryka czekolady, 
Wrzesińska 10. Skład fabryczny przy 
ulicy Długiej 28. Fabryka przeniesiona 
od ldlku miesięcy z Trzebini do Krako
wa produkuje dobrą czekoladę ood na
zwą ,,Syrena", zatrudniając większą ilość 
robotników 

ŚWIATŁOCIEŃ, ul. Franciszkańska 1. 
Zakład fotograficzny znany szerokim ko
łom publiczności, prócz 'zdjęć fotografi
cznych wykonujący z precyzją wszela
kiego rodzaju klisze do ogłoszeń.

A SZAPKOWSKI, Parowa farbiarnia
i pralnia chemiczna przy ulicy Karme
lickiej ogólnie i zgodnie przez wszystkich 
ceniona firma.

INŻYNIER HOLLAENDER, SzpitaHa 
7. Biuro przemysłu drzewnego posiada
jący na składzie forniery i dykty w wiel
kim wyborze cieszy się poparciem w 
sworach stolarskich i meblarskich.

KOMUNIKACJA Z POLSKI DO AMERYKI POŁUDN
Towarzystwo żeglugi ,.Cosulicb“ ure

gulowało już kompletnie swoją służbę z 
Tryestu do Ameryki południowej.

Jest to najbliższe połączenie z Polski 
doArgentyny, i Uraguay.
' Podróż parowcem pocztowym tego 

Towarzystwa trwa około 24 dni . parow
cem pospiesznym 18 dni. Przed wojną 
parowiec Towarzystwa ,.Cosulich“ Mar- 
tha Washington" odbył podróż Gibraltar- 
Rio w 8 dniach. Był to rzeczywiście re
kord, o którym dzisiaj mowy być nie 
może. %

Gatunek węgla tak się znacznie po
gorszył, że najlepsze parowce nie mioga 
wyprodukować przedwojennej szybkości.

Tryesteńskie Towarzystwo żeglugi .,Co- 
suliich" jest najlepszą linią pasażerską i 
towarową dla komunikacyi do Ameryki, 
południowej i posiada J7 wielkich paros
tatków. Pozatem Towarzystwa to utrzy
muje także komunikacyę do Ameryk! 
północnej, a na specyalną wzmiankę zas
ługuje parowiec tegoż Towarzystwa „Pr&i 
sidente Wilson".

Towarzystwo „Cosnłich" posiada wład
ne doki w Monfaloone, gdzie dla swojej 
linii parowce buduje. Mimo strajków i 
zaburzeń udało się Towarzystwu temu 
po wojnie światowej wybudować cztery 
duże okreta frachtowe.

Iffe’ 1" I WYJAŚ .IENIA 1 PORA 1Y W SRPAWACH OGŁOSZEŃ ZUPEŁNIE B1*-; f *  8 «“ OkJS f A |!l!|” >ODZIAŁ DLA OGŁOSZEŃ OTWARTY OD GODZ 9—1 i OD 4—7.
I l i  liii bezpłatnie w administracji, krakow, Dunajewskiego ;. Jrg. A  Bigi iceny ogłoszeń umieszczone są w nagłówku.

DROBNE O GŁO SZENIA

j W O L N E  P O S A D Y  |
rZ iEW C ZY N fl młodą do
li chodzącą do dzieek i po
szukuje Karolińska Pędzi- 
chów 11, II, p. 5012

kim. Wszystkie tomy pię
knie oprawionee złocenzia- 
mi i dobrze utrzymane. 
Prócz tego nowe 4-tomowe 
zbytkowne wydanie „Tau- 
sekd und eine Naeht” na 
cezdrzewnym papierze z li- 
cznetni ilustracjami in 4-o 
i wiele innych książek i al
bumów polskich i niemiec
ki oh. Zapytania pisemne na
leży skierować do Admin. 
Gońca pod „Bibljoteka”.

BARDZO biegły stenograf 
u (fka) piszący biegle na 
maszynie natychmiast po
trzebny. Warunki według 
umowy. Zgłoszenia osobi
ste Al. Krasińskiego L. 14.
IV. piętro (Towarzystwo 
muczne) pomiędzy 9—3 pop 

5015

OTARSZY służący binro- 
u wy z dobrymi polecenia
mi i starszy chłopak je
żdżący na rowerze potrze
bni natyebmiastna dobrych 
warunkach. Zgłoszenia oso 
biste Ai. Krasińskiego 1 .14 
IV. piętro (Towarzystwo 
muzyczne) pomiędzy .9 ra
no a 3 popołudniu. 5016

MAGNET automobilowy 
Hi Boscha 8-takt.owy pra
wie nowy okazyjnie do 
sprzedania. Bliższa wiado
mość ul. Czysta 8. parter 
na lewo od godz, 4-5 pop.

5005

I UNETA kieszonkowa mo- 
L siężna składana do sprze
dania. okazyjnie za 5.000 Mk 
Zgłoszenia' pisemne pod 
„Luneta" do Adm. Gońca. 

66 09

! S P R Z E D A Ż  | plĘKNY automat marki 
1 „Polyphon" z dzwonka
mi i 14 nutami metalowcmi 
przecudnio grający,okazyj
nie do sprzedania. Bliższa 
wiadomoćć: Rynek 30. I.p. 
drzwi nr. 2. od godz 10-1.

5008

n KAZYdNiE uo Ku nenia 
W leksykon Meyera 18 to- 
mów i Kilkutomowe ozdob
ne ilustrowane wydania kla
syków niemieckich oraz 
Szekspira w języku niemiec

O KAZYJNIE do sprzedania 
nowy aparat fotograficz

ny plaski kieszonkowy „Ko
dak" Nr. 1. A. model KR. na 
12 7,djęć filmowych, format j 
6 i pół 11. Aparat jest kryty 
prawdziwą skóra,, posiada 
skórzany miech do nasta
wiania na wszystkie odlog- 
łości,obje.ktyw ,,Rapid Rec- 
tilinea" F:8 f-y Bmtsch & 
Lorob, i zatrzask z łożys
kiem kulkowcm. Obejrzeć 
można w sklepie Polsko-A- 
morykańskiego domu han
dlowego firmy Ludwik Aks- 
man nl. Szewska 10. tel. 32-88.

4750

OPRZE DAM okazyjnie nad- 
O zwyczaj praktyczną ma
szynkę do dodawania sy
stem „Contostyle” 9-cyfro- 
wą z futerałem. Dodaje au
tomatycznie, szybkoispraw- 
nie. Obejrzeć* można we 
firmie Ludwik Aksman, 
gen. zastępcy „L. C. Smith <fe 
Bros. Typewriter" ul. Szew
ska L. '10. 4785

OPRZEDAM nową maszynę 
O do pisania najlepszej mar 
ki, najnowszy model, zw i. 
docznem pismem z powo
du wyjazdu o kilkadziesiąt 
tysięcy Mkp taniej, jak w 
sklepie. Pisemne zgłoszenia 
do Adm. Gońca pod „Ma- 
szynn do pisania" najdalej 
do końca sierpnia. 5007

BRAUNING nowy z dwo
ma futerałami mały kał. 

6,75 z 22 nabojami i przy- 
borami w oryginalnem o- 
pakowaniu do sprzedania 
za 15.000 Mkp. Zgłoszenia 
do Adm. Gońca pod „Ide
alna broń". 5l 06

SPRZEDAM kolczyki 7,łote 
z rubinami. Informacji 

udzieli Administraja „Goń
ca Krakowskiego' Duna
jewskiego,, 7 .1. p. 4842

| K U P N O  j
POSZUKIWANA dokupie- 
ł  nia maszyna lub prasa 
wytłaczania (sztancowania). 
Zgłoszania pisemne dc Aćf- 
min. Gońca Krakowskiego

jjłURIĘ dobrzepropserują- 
“» cy handel papieru lub 
galanteryjnych artykułów 
Retoryka 9. drugie drzwi 
na lewo o;i 12—4, 5010

j/U PIĘ wełnę surową w 
A każdej ilości. Zgłoszenia 
Findisch Mazowiecka 52.

4883

| R Ó Ż N E  j

SKRADZIONY dokument 
wojskowy oraz dowód o- 

sobisty na nazwisko Mie
czysław Wendland uniewa
żnia się. W

0O fabrykacji bezkonku
rencyjnego artykułu po- 

Bzukuję spólnika z kapita
łem 1-2 miljoiów Mkp. In
teres solidny i rentowny. 
Zgłoszenia nisemne do Ad
ministracji Gońca poć „En- 
reka‘ . 5000

YAMIENIĘ pokój z ku- 
L chnią w dzielnicy ulicy 
Starowiślnej III. p. na ta
kie samo w innej dzielnicy 
jednakże lylko na parterze 
lub I, piętrze, może być 
oficyna. Zgłoszeuia do Ad
ministracji Gońca pod .Z a
miana". 5020

KTO pomoże mi do wy
szukania mieszkania skła 

dającego się z 2 pokoi z 
kuchnią otrzyma wysokie 
wynagrodzenie. Wiadomość 
u Kramera Agnieszka 3. p.

4935

SKRADZIONE dokumeota 
wojskowe na nazwisko 

Józef Klur, Czarna uniewa
żnia się. 4958

7NALAZŁEM lekkie futro 
L  w Rzeszowie w r. 1916, 
kto zgubił niech sie zgłosi 
na posterestaute A Ż. Kol
buszowa.

SKRADZIONO kartę zwol
nienia wojskowego na 

nazwisko Wiktora Radzi
szewskiego w Krakowie na ' 
dworcu Kolejowym unie
ważnia się. 4959

P0SZ!HH'J5 się uczciwej
*  dobrze gotującej służb ■ 
rej za dobrem wynagro
dzeniem. Zgłoszenia oso
biste do redaKcji „Gońca 
Krakowskiego”, ul. Duna
jewskiego, w godzinach 
południowych od 12-1.4s6i

S0RS1 WYŻSZE BIS H I 1. BWIIffiO
w Krakowie Karmelicka 32

istniejące od 186* i-oku O tw ierają  1*90 
października b . *. dwuletnie kur&a lite
rackie i jednoroczny gospodarczy z prakty- 

cznem ogrodnictwem. 4968
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PRZEDSIĘBIORSTWO
OSADNICZO - PRZEMYSŁOWE

„ P O L K R E S ”
SPÓŁKA Z OGU.ODPOWIEDZSAlNOSCiĄ

/

Si,’

I

Wschodnie strony Rzeczypospolitej Polski ij zostały przez 
długoletnie wojny zupełnie zniszczone gospodarczo, porrzeoufą 
wiec do odbudowy t.ak materjałów budowlanych, jak te j i .naszyn 
artykułów technicznych i zakładów przemysłowych. Nasunęło 
to podpisanym myśl utworzenia nowej polskie! placówki handlo
wo-przemysłowa i docI firmą: Przedsiębiorstwo Osadniczo-prze- 
myrfowe „POLKRES" Spółka z ogr. odpowiedzialnością.

Spółka ta będzie dostarczać wyżej wspomnianych artykułów 
i/współdziałać przy odbudowie tak z rządem jak i z prywatnemi 
przedsiębiorstwami.

Celem zakładającej się Spółki będzie otw.cranie i eksploa
tacja kamieniołomów, umożliwiająca naprawę istniejących i budo'»ę 
nowych dróg i kolei, dostarczania węgla, koksu i żelaza ze Ślą
ska górnego, maszy a roln czych i przemysłowych, krajowych i za
granicznych, araeryKańskich traktorów dla uruchomienia pługów, 
żniwiarek, młocarek i t. d., soli, nnfty smarów, sztucznych rrwo- 
zów, cras wszelkich materjałów budowlany ch. Aby poprawić wa
runki komunixacyjne, zajmie się Spółka wykonywaniem prac przy
gotowawczych jak pomiarów, .wtaczania tras kolejowych, rzuci 
też na rynek wschodni większą ilość automobili ci ężarowych.

Z lasów wschodnich eksportować będzie drzewo i materjał 
drzewny do zachodnich części Polski i zagranicę.

Podejmować się będzie m elbra-ji i parcelacji majątków ziem
skie! na własny i endzy rachnnek, jakoteż budowy osad.

Zakładowy kapitał Spółki ustanawia się początkowo na 
l5,U00.000 ML.p., wedle zasiągniętych informi cji wyniosą dostawy 
w pierwszym roku dz esiatki a nawet setki miljonów Mkp., co 
spowoduje powięKszenie kapitału zakładowego do znacznej wyso
kości, ewentualnie przemienienie Spółki na Towarzystwo akcyjne.

Sądzimy, że WP. uznając ważność założenia takiego przed
siębiorstwa z agenciami w ważniejszych punktach przemysłowych 
i handlowych na wschodzie, przystąpi jako udziałowiec Spółki.

Jeden udział wynosi 50.000 Mkp. Połowa należytoic- za 
zgłoszone udziały ma być zapł >cona gotówką przy podpisaniu 
deklaracji przystąpienia.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji imieniem założy
cieli Adw. Dr. Tadeusz Gluziński w Krakowie ul. Szewska 19.

Komitet założycieli:
Idź. Ta-ieusz C i .IAK Chrzanów 
InJ. Jan  CHOŁONIEWSKI Kraków 
Inż. Franciszek DROBNI AK Kraków, 
lnż. Ludwik GAWROŃSKI Kraków,
Dr. Tad susz GLUZIŃSKI Kraków,
Ludwik HUBICKI dyr. Eshape Kraków,
Inż. MAJER, dyr. Eshape Kraków,
Inż. Bolesław SKĄPSKI Kraków,
Adam hr. STARZEŃStCI Chrzanów.
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Kraków w sieroniu 1921.
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a) Sklep
b) Biuro główne
c) Sekretaryai
d) Mieszkanie
e) Dział techniczny
f )  Uczelnia pisania na m asonach.

K  FABRYCZNY SKIAD j j

Maszyn
do pisania
L. C. SMITH & BROS Co. 
SYRACUSE N. V. U. S. A.

S  WŁAŚCIWE 2J 0DŁ0 D
wszelkich pizybcTÓw

00 MASZYN BIUROWYCH
stanowczo p im w s zo r^d n n j jakości.

PRAW DZIW A UCZELNIA

PB2 ANSA - U  
DASZYNACH
systemem 10-palcowym

j |  POW SZECHNIE W IADOM O, |

że maszyny de pijania przy
jęte do naprawy przez moją 
fliioą, dają na.U .netnic. 
rękojmię co do ich wykonania

N W ¥ Ł ł| C !N E  j(

PIZEISTIWICIELSTtfO
K A S Z Y !  SC RACHOWANIA

,BRUNSYICA“.

KRAKÓW
SZEW SKA  10

M Y D Ł O
- do prania, najlepszej jakości, 

jjo Mu 2 2 0  hurtownie taniej. 
W  paczkach pocztą oplatnie 
za zaliczką 5  kg. r  !<p -2 5 0 , 
Mydeiek 5 tuzinów, około 5 kg. 

Mk 13*# poleca -*841
S. Bincer, braków
R a d z iw iłło w s k a  L . 1 5

k h ! ! t ) ] 0 3  ć p r a k t y k
w prowadzeniu dużych gospodarstw stawowych, znaj
dzie umieszcLenie w wielkiem przedsiębiorstwie. — 
Zgłoszenia wraz z referencjami curriculum vitae i od
pisami świadectw jakoteż podaniem warunków pod
„Gospodarstwo rybne" do firmy S  Sokołowski 

i S-ka —  Lwów, Jagiellońska 7. 4965

SKlcp spożyw czy i owocarnia
£ h iie s A k a n ie m  ® 3  p o k o ja c h  

v> bardzo dobrem położeniu Torunia za 
423  000  Mk do sprzedania.

Zgłoszenia p. yjmuje Polskie Biuro O głoszeń „ R e k o rd 14 

Toruń — P a rk  Wśktoryii. 1967

POSZUKIWANA: SAMODZIELNY
ńUCKALTER - BIL ANSISTA

I STENOGRAFISTKA 4927
pisząca na maszynie. Zgłoszenia z podaniem od
pisów świadectw pod „PIZEdTSt DRZEWNY 11“ 
do Biura ogłoszeń „RUCn Kraków, Szczepańską 9.

Spółka
zbfty bydła ś ta o ;!*  chlebnej

z ogr. odp.

ws Lwowie, ulica 8Cołł§saja 8
zajmuje się Homisowem zakup- 
n e r hodowlanego i użytkowego 

bydła oraz trzody chlewnej. 4964 
Adres telegr.: PfiCilS LwÓW.

POlffi I I M M !
Absolwenci szkół Werkmi- 
strzów Bielska, Gr udziądza, 
Wiednia, Pragi, Berna itp. 
zechcą zgłosić swe adresy  
we własnym interesie, na 
ręce p. A .  N atanka K ra
ków. ul. Karm elicka L. 43.

BARDZO WAŻNE!
u

f

dla r  T  Automoblilstów i Autogarage
Niniejszem zar-adam iam , iż otworzy

łem nowy dział w ulkanizacji gum  auto
mobilowy cl i wszelkich wyrobów w tym
że zakresie. rfyK manie sposobem włoskim 
na specjalnie skenstruewanych aparatach.

CENY BEZ KONKURENCYL  
Celem zapoznaL. 1  T . T . Odbiorców z syste

mem nieporównanie trwałego wykonania, z o d o -  

wiązuję się w pierwszych 2  tygodniacn przyjmo
wać robotv w cenie 50 proc. niższ j .
WACŁAW z.UERZYCKr :: KRAKÓW 
Plac Natejki I. 7. —  Telef. Nr 3458.

ri

u

Wszelkie maszyny
do obróbki drzewa i metdi, narzędzia, 
artykuły techniczne, towary ielazut. 
białe metale, stal, blachy biełe angiel
skie, mosiądz, miedź, kompozycję po
leca ze składu jak  również dostarcza 
maszyny do każdej innej gałęzi prze

mysłu

A . M .  KIEPSK I
Spółką z ogran. odpow. 
LWÓW, ul. Kopernika 4.

4954

ZIEMSKI M l  KREDYTOWY
ODDZIAŁ W XUOSNIF. i

załatwia wszelkie czynności bankowe

MIEDOSCIGNI^S^A
i peJ każdym wzglądem b z 
kenkurencyi jest amerykań
ska maszyna do pisania, marki

ROYAL STANDARD

DO NABYCIA TYLKO U FIRMY

9 9„ R O Y A L
KRAKÓW, oL FLORYANSKA 49

Tel. Nr 1577. 4970

■Wybawca: W  zastępstwie Spółki wydawniczej Gorfiee KrakowskfSpółki z ograniczoną p&ręką; Marjan Fontana. Redaktor odpowiedi-iainy Ludwik Grooui
Druk. KiJ,. Spółki Wydawniczej ,,Pra/wda.“ w Krakowie, pod 'zarządem St. Żbika.


